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Czas odnowić
nutcięczną prenum eratę  •ia m iesiąc Sierpień  

z przesyłką  pocztową w tłuści 2  złr. wa.

L w ó w  6 sierpnia. 
Obywatele m Lwowa poUpisuj^ nastę­

pującą petycję do Wysokiego Sejmu, który 
się zbiera pojutrze:

Wysoki bejmie!
Wielkie w swych gkutkach polityczne i wo­

jenne wypadki, zakłóciły spokój Ewirpy.
Toczy się walka, w której wciska moskie­

wskie na spokojnych mieszkańcach Bałgarji po 
pełniają okrucieństwa, będące i,ylko powtórzę' 
niem teg o , co się w Polsce od sta lat dzieje 
Okrucieństwa te wywomly silne oburzenie w 
krajn naizym , tak samo jak wszeazie, gdzie­
kolwiek jeszcze ludzkie nie zamarło nczneie.

Celom pod,ię tej pi zez Moskwę wojny jest 
nie co innego,, jak tylko w mysi tradycyjnej za-; 
borczej polityki caratu rozszerzenia despoty 
cznych rządów carskich na lady słowiańsko-tu- 
leckie.

Osiągnięcie tego cein puddałobj te ludy ta­
kiemu samemu uciskowi, jaki się od stu lat sro- 
jy  w krajach polekieh pod moskiewskim za­
borem.

Wzrost potęgi caratu jest niezgodnym z cy- 
wilizacyjnemi dążeniami ludzkości, a w pier­
wszym rzędzie zagraża interesom monarchji a«- 
strjacko-węgierskiej.

Tak zaś jak zagarnięcie krajów polckich 
przez Mookwę dało początek sprawie wschodniej 
w jei dzisiejszych tyie dla Europy niebezpie­
cznych kształtach, tak też jedynym sposobem 
usunięcia tego niebezpieczeństwa byłoby wypar­
cie Moskwy z ziem poiskich.

Byłby to zarazem konieczny akt sprawiedli - 
wości wobec polskiego narodu , który ponrno 
stuletniego prawdziwie eksterminacyjnego ucisku 
nie wyrzekł się i nie wyrzeknie nigdy swych 
praw do politycznego bytu.

Podpisani upraszają
Raczy Wysoki Sejm jako przedstawiciel 

kraju polskiego, w adresie do korony dać wyraz 
powyższym przekonaniom.

Zgromadzenie ludowe
zapowiedziana na dzień wczorajszy (d n i. 5go 
sierpnia) zostało prz< z ck. polkję wzbroaionę. 
M-mo to zgromadziło si* około god*. 4 os k tó ­
rą zapow edziane było zgromadzenie, kilka ty- 
s.ęey o*ób na rynku. Pod »ói ze w ratuszu mo­
gące pomieścić pól* ora tysiąca oso o było za­
tłoczone, a wszystkie okna wrch >dzące na pod­
wórze za*ęte były prze* pleć piękna; nrzed_ ro_ 
tus e*n stały niezliczone tłumy- Przybj * dw aj. 
ko misarze ck. policji uproiili p K a r o l  » i r r o -  
rn a n a , który należał do komitetu y.wm<ącego 
zgromadzenie, aby zechciał zawiadomić zgroma­
dzonych, że zgrcmadz“nie zostało zabronioos. j 
Psn G r o m a n  zawiadomił też z oana pierwsze­
go pietra w następujący sposób:

Obywatele! Ok. policja zabroniła nam czi 
v a j odbyć zgromadzenie ludowe, na którcni mie 
liście powziąć i&itępujące rezolucje (czyta):

I  Zgromadzenie wyraża przekonanie, żę 
wojna podjęta przez Moskwę, w mjśl tradycyj­
nej zaborczej polityki ma na celu jedynie iqz- 
jBfeiSfenie despotycznych rządów car skich na ludy 
słowiańsko-tureckie, które w razie zwycięztwa, 
tąratu doznałyby takiego samego ucisku jaki się 
srozy w k.ajaoh polskich pod moskiewskim za­
borem. (fisczfle oklaskv)

II. Zgromadzenie prayłączaiąc się do uenwa- 
ły mityngu odbytego w “ eszoie wyraża oburze­
nie z powodu okrucieństw popełnianych przez 
Moskwę na spoKojnych mieszkańcach Bulgarji, 
które są tylko powtórzeniem tego, czego się 
rządy carskie od stu lat w Polsce dopuszczają. 
(Oklaski Precz z Moskwą!)

III. Zgromadzenie uznaje rozszerzenie po­
tęgi moskiewskiej jako nie dające się pogodzić 
z interesami monarchji austro węgierSkiej j z

cywilizacyjnemi dążeniami ludzkości, a jako naj 
skuteczniejszy i jedyny środek usunięcia tegu 
ciągle od wiehu grożącego niebezpieczeństwa 
uważa wypareie Moskwy ze ziem polskich. (Okja 
sai i okrzyki: precz % M oskwą)

IY . Zgromadzenie wyraża życzenie, aby 
WjsoKi Sejm krajowy wniósł adrc3 w myśl po­
wziętych uchwał do Najjaśu. Monarchy. (O- 
klaski.)

Panów .o! Z  objawów waszych w idz*, *e 
bylibyście j e d n r m y ś l n i e  przyjęli przedłożo­
ne wuiosi i — sądzę rrzeto, że postąpię sobie 
według myśli - waszej, rdy wzniosę otrzyk : 
P r e c s  z M o s k w ą ! !  (Oklaski i tnykrotneo- 
kizyki: Precz z M o?k v ą !)

Przy fcei sposobności od': :ytauo telegramy, 
które nadeszły z piowim-ji:

B r z e ż a n y .  Reprezeutscja miasta Brze 
żan, pptygtepuie do proiektu uchwał mityrgu 
lwcw-kiege z a*:a dz'piejs?eg\

B r z e ż a u r .  Obywatele Tawiadom{eni iż 
w tej chw il zebraliście się, ab® wyrazić crłą 
zgrozę i oburieue, jasm w rerech  Polaków wy- 
wołwe ovru^ieństwo i ba-bar yń k h  postcpiwa- 
wie Mo^k »y w obecnej voju e: rr jy-łbępłjeuy w 
zu e!n ś * do u c lw '! w szy< h i %9 nim rg-o- 
malze»;e ludowe w *«s*em mieńcie urrądzió się 
mające, wypowie rczu ia wszystkich mieszkań 
ców miasta naszego, my w im tniu radego sto 
w. rayszeniu zakosimy wraz s Wami obywatde 
prośbę do Bejmu, aby w adre:*ie do Koruny vy- 
powied-iił to głęb kie prz'kcnan’6 cabgo naszego 
kraju, iż w i^tereiie Ju zkł śoi Austrii i naizej 
o c»y«ay Polski leży Louiecznoś i wyrzucenia 
Moskwy z wszystkich ziem polskich. Anai gi- 
czny telegram n«desV o k a s y n o  m i e s z ­
c z a ń s k i e ,  . owr oz straż ogniowa ochotsicza 
brteżń«ka.

D f* b r o m i 1 Przystępujemy do uchwał 
zgromadzania lwowuki go wszyscy obywatele 
w ej*ry  i miejsc® J a w o r s k i .

G-i ó d e k .  Mi szkańcy Rudek przystę ują 
do uchwał zebrania ludo^e^o Iwow*kego w 

rawie wschodniej. Kię*ka Moskwy jest n-nszą 
wygraną. Z  b r o ż e k.

K r a k ó w .  Ręk d ielnicy i przemysłowcy 
krakowscy przyłączają się do uch wsi na dzirej- 
szem zgr nu dzoniu lutowem napaść maiących. 
(Następują podpisy wszystkich korporacyj)

K r a k ó w .  Z  wami razem Redakcja 
„D  abia.“

M o ś c i s k a  Podzielając pi zekonanie dzi­
siejszego zgrowadze >ia ludowego i zgadzając się 
z jego myelą przewodnią, irie**kańcy miastu Mo- 
sesk przystępujemy do uchwał jego. K r o ­
k o w s k i ,  birmistrz.

P r z e m y ś l .  Kasyno mie zczrńskie na o- 
“ Slnom z braniu ucUw Ja prz-stąp euie do r1 zo 
lucjin według ogtoezonego proitktu przeT- zgrmua- 
dz ule ludowa we Lwowie dziuai nchwahu się 
mające. S c h u m a c h e r ,  prezes. M o  C z a r s k i ,  
gonpodarz.

R  o h a t y n. Oburzeni okrucieństwami Mo- 
wy, W6iV8uy obywatele mi&uta Rohetyna w

i S S ”  w  pobierają uchwały zgromadzeń.i W a- 
szegc H u r s c h b o r g : ,  bumistrz M a t a -
s t e r s k  i.

T a - n o p o l  W  im-enin mieszkańców mia 
sta Tarnopnla. przy«/ępnje-ny do i  opm^wanei 
rezolucji pvzez dzisiejsze zgcoooŁ-hbme ludowe 
lwowskie powzląo sie mającej, lir* M a s ,  po 
set. K u ź m i ń s k i ,  burmistrz.

P r z e m y ś L  (gwiazd\ pr.-ynyska wita zgro­
madzeń.. ludowe i p.zyłącza mę do uhwał tegoż. 
Majerski karator, Babsl sekretarz.

Z a g ó r z .  Pru im / > dołączenie M«.ÓWi .-a- 
szych do dz:siaj ucbwslić się ro*> ĄCej rezo>ucji. 
Juro sław Grottger Henryk Huppet ’  ) l
tanowicz. Adolf Sckmck. M<rjan Kuczykoki. Jan 
Kajanek.

D r o h o b y c z .  M^zkfcńcyDrohobycza przy­
stęp u j do uobwał mityngu.. Wolski.

S W i s z n i a .  Komitet straży ^fho1 niczej 
ogniowej S Wiszni przystępuje w zupełności do 
rezolucji Zgromadzenia ludowego lwowskiego. 
Hordyński

S a mb o r .  Obiwatele miasta Sambom pr*y- 
łączają się do n hwat d?'sieiszego iigromadzrnia 
ludowpgo we Lwowie, życząc pomyślnego skutki.

S. Wi szni a.  W  imieniu obywatel* S W i­
szni, nit objętych korporałami, przystępuję w 
zupełności do uchwał Zgromadzenia ludowfgo 
Brz> śńański.

B ó b r k a .  W  zupełność* przy3lępujem'j do 
uchwał przez sz«n. Zgromadteaie ludowe w aniu 
dzisiejszym powzrąo się maj.cych JPrccz z Moskwą 
Niech ’Ż7je Austrja, j< j  nrzyfiła  tępiciełki. Prei-z 
z polityką obłudną Bi smarka. Dr. R dczycia  
M iędhchi za straż ogniową, ntanuz Nowomnlci. 
Hurkiernoz. Czarnik za Towarzystwo zaliczkowe. 
L*>'w Gotd. M otes GJltlieb. Potto. F ilip  Mas~Jk. 
Wajdowsid. Eidox

P/a-rie równobrrmiąęe telegramy nadesłały : 
Goście ką celowi w Lubieniu. Stowarzysrenis 
„Gwiazda* w K r a k o w i e ,  Str^ż ognm^a o- 
chotuicza w Mościskach. Kasyno mieszczańskie 
w Mielcu Kisyuo powiatowe w Mielcu, Bur­
mistrz w 'mieniu mieirkańców mia-ts Mielec, 
Streż oguiowa oofautnirzn -w Mielcu, Sroyarzy 
szen e rzemieś^ibów w Pr emyślu, Nnczelnik 
gm'ny R'wą ru^ka p. Paweł Górki, Straż 
ogniowi ochotnicza w Samborze, Towarzystwo 
zaliczkowe i przemysłowe w Samborze, mi s*, 
kańcy m'ast: Staregomiasta, Sanoku, Zlaraża i 
Złod^wa.

Jeszcze •). G r o ra a n nie skończył izytae 
te^gramów, które słn haote huczuemi ouaskami 
przyjmowali, !g ly  komisarz policji, który prr z 
tłumy starai się dostać do mower, po wielu 
trudick i błądzeniach po kurytarzfccb i rótuyibi 
s n d«ch nareszcie zt*a’azłszv go w< zwał, aby 
zamrebił dalszego czytania. Wstu*ek tego ZŁ 
kończvt p. G r o m a n  swej3 przemówienie na 
stcpuJąccmi siewami: PrnuWie! W tej chwili 
właśnie p. komisarz c. b. policji zabrania mi 
dalszeg» czvta»ia nadeszlych telegramów. Po 
n-eważ zgromadzanie dzisiejsze zostało przez 
władcę zabronione, upraszam przeto Panów, 
abyście spokojnie rozeszli się, wykrzyknąwszy. 
N i e c h  ż y j e P ol s k a 11

Zgromadzeni z ot rzyk*mi entuzjastyrznemi: 
N i e c h  ż r j e  P o l s k a !  P r e c z  z M o ­
s k wą  opuścili podwórae ratusza.

Eerispondmcji polityczni „L;:> Pol”
jB rn k u e la  31. lipca.

Opinia dzi.*»n*ków tak francuskich, jak i 
tutejszych, Wychodzących we francuskim lub fla­
mandzkim języbu, opiuja prasy w ogóle, w kwe- 
stj> sprawy, lor.óra rozwiązuje sie obecnie mie- 
cz m  na polach Bufg*rji i Rumunji, jest anti- 
n othie wska w cgóla. Oprócz Nordu i nędznego 
pamfletu codziennego zwanego Nouvelles du jour, 
a widocznie tał jak le Nord przez ambasadę 
płatnego, c le aziennika.btwo jest oburzone Hi­
pokryzją uiushie ską i okrncieństwami odkryte- 
ur nakoniec urzędownie w IzbacL aAgtelskich. 
Dzii nnikar„ wo francuskie , mając uwagę całą 
zwróconą na nędzną farsę, odgrywającą eię we­
wnątrz kr>ju pod nazwą nManmahoniady,“ zbyt 
mało miejsca poświęca kwettji wschodniej, i po 
większe! części ogranicza się zarejestrowaniem 
biuletynów telegraliczuych, bez żadnych komet- 
tar y i poglądów Tutejsza prasa zaś, spokojna 
na wewnątrz, żądna pokoju europejskiego, aby 
wprawić w ruch maszynę handlu i przemysłu 
przez wojmj zatr?ymaną. oburza się na Moskwę, 
ako na zakróeiciela spok»ju ogólnego w celach 

*ł Pi?ży  i gwałtu jako fałszywego obrońcę wol­
ności i wiary, pokryw anego obłudą zaborcze

j V L wa,J%tofil0 gwałtu i ok-ucieństwa dla ich dupięcia.
tu “i"4 jP6t> opinja ta bałamucona 

Zr. P?Zc:ra™1 postępu i cywilizacji wro- 
f t ł i l u  Si i  nbpćTue p.zeciw niemu, lecz my 
dotychczas «.łuźjmv tam za jeden z motjwOw 
do potępień a, s me }»ko jed; nv środek Kapra­
wy z*ego, me z- efl, po dojściu do któr go złe 
raz su zawsze uBuniętem będzie.

Oto słowa Zo Chroniąue, ji.sma codzienego, 
które setki tysięcy Judzi czyta dziennie. * o 
a propos okrucieństw moskiewskich rT Bałrarj> 
La Chronigue przypominając kongres brukselski, 
regulujący potrzeby piowadzeaia wojny, po­
wiada:

„Jeżeli nasię wspomnienia są wierne, jene­

rałowie moskiewscy odznaczali się szczególnie 
n ty- n wyścigach humanitarnych Mozę ciż sa­
mi jenerałowie stosują dziaia; na ziemi tureckiej 
teorje z roku zeszłego? jeże li nie oni, to ich 
bracia ’

,, '°k ten hipokryzji liizk ie i jest szcze­
gół tj komi^iujćci. Nigay me widtiano soleu- 
mejazego j bezczelniejszego wygłaszania u  san 
wtóre uepcą aię nogam. przy piei W“_zej sposobno 
ści ich zs>stósowauia.“
■ j  wyliczeniu ilości 0sób zn asikiowanych 
i domów spslorjoh, La Chi o,.ig«« dod * je:

„ I  to t.ę dzien syotematycznie! Uwiżcie że 
g iwny zarzui: Moskali pizeciw Turkom było 
n eludzki* pes^ępowanie ich z ehrześciat^mi.

„Częstr jfc niedowierzałam tei cywilizacji, 
w któ -ą ooiiewAją po^^w rów  z pólnor-y; stare 
przyełowic: poskrób M,skaia etfc, ZosUoie za­
wsze prawdziwem. Naród ton, w dzikości ours- 
cieństwie i demoralizacji przechodzi maksimum 
znane na naszym kontynencie. Opowiadanie 
cłsezegćbwe tego, cc on popełnił w Polsce, wzhu 
ai łoDy dziś jeszcze obrzydzenie wszechświaw 
Oodziennie otrzymujemy wiedomosoi o nuwj :l 
otuli uościw h względem ludności muzułmańskiej 
Zdaje sft ze idzie tam o zadosyću zynienie u- 
rzuciu lu i i  moskiewskiego, a to uczucie nie 
mvże być zadowolona, jak obrnydUwc bóstwa fa- 
nicyjsKie: bez henatomb ludzkich “

Taż La Obron'gw w dwa dni później odpo­
wiadając na jakąś reklamację pewnego russofila, 
pozwala mu wątpić o autentyczności fiktów, aż 
do ich wyjaśnienia, i dodaj*: „Co do nas, po­
zwól nam pan uważać za zdolnych do wszystkie­
go ludzi, mwący h Polskę w sWej p zesrłości, a 
Sybeuę w teraźniejszości “

Jak w idzicie. nieświadomość przy najle­
pszych chęciach jax szydio z worka wylazło, 
dlaczego Polska w przłszłóśfli; a me wteraźuirj 
Ezości ? Takich chwil do pouczenia i odkrycia 
prawi® wiele się nastręcza.

Jeden z najr-oważniejszyćh organów, Echo 
du Parlament w numerze azisiejf kym umieszcza 
korespondencję z Berlina, która ma za cel zbicie 
brosziry „Rus /phobea, wydanej tamże przez 
niejakiego Wasilewa, Moskala. Zscne przekona­
nia korespondent" są t*m widoczne, dużo argu­
mentów jest tam nagi smadzonych dla zbicu. o- 
błudy i chycroscf mosk^wśkiej, obliczonej na 
nieświadomość Europy, lecz we wszystkiem tern 
widoczną jast nieznajomość stosunków moskie­
wskich tak w Moskwie samej, jak u na? w Pol­
sce Toż Samo spotyka się na kaidym kroku, 
wrogowie nasi są ozynm a opiu a obcycn, me 
poparta przez nas samych, nie wytrzyma walki. 
Dzwonię więc na gw ałt, by ludzie pracy, nauki 
i czy na podnieśli się i podali rękę usposobieniu 
ładów, zwracających się przeciw wrogowi ua- 
sz, mu, bo ten jnst z nami, kto jest przeciw 
niemu' B.

Przegląd polityczny,
—  Jedeu z wiedeńskich dzienników, który 

Moskwa umiała sobie zjedna , opowiada, żt M  1 
h&t pasza zgłasza! się uo sułtana z prośbą, by 
mu wolno było powrócić do Konstantynopola i 
że nie wiadome, jaka na co nastąpiła odpou iedź. 
Na drugi dzień ten/io organ moskalofilski do­
niósł , iż Midńat żądai w Konstantynopolu, by 
go nazad przy wołano; ale nie znalazł poparcia 
ze strony ministra sprr w Zagranicznych Servera 
paszy.—Na to odpowiada N  fr. P r .: Hę słów, 
tyle kłamstw Jesteśmy wobec tego upoważnieni 
do oświadczenia, że Midnat nie prosił o pozwo­
lenie powrotu do Koustautynopcla, ani toż nie 
su r „ ł  się, by go tam przywołano. Pewnom jest 
jednak, że sułtan kw u oświadczyć byłemi rwe- 
ms w. wezyrowi, który jako nieustraszony pa- 
tijot& oświadczył gotowość podzielania niebez­
pieczeństw swej ojczyzny, i i  wJwołtj* aię dc je­
go doświadczenia i patriotyzmu i p. osi go, by 
wiadomościami swemi. radami i przedstawieniem 
swych poglądów o sytuacji zagram g rząd jego 
wspierał. Polecenia tego Midhat podjął się i je 
żeli z Plombióres przybył prosto do Wiednia, 
uczynił to dla tego, iż otrzymał wyraźną wska­
zówkę , aby naprzód porozumia! się z tym po­
słem sułtana, który uwierzyteUiony jest przy

państwie [młożoneiL najbliżej posiadłości turc- 
ckich. Oio jest cała.prawda- wszystko inne jest 
tenden-ijnem kłamstwem i złośliwem zmyśle­
niem Owszem aa na *omkr euia z Konstantyno­
pola by powrócił nad Bosfor, Midhat oavowie- 
az.ał u w ig ą , że czas jego nie ntdszed] j«szoz* 
i ie  sądz., iż krajowi swemu zagraoicą większe 
odda n sugi."

Naturalnie Moskalom i przyjaciołćm ich 
z nad Sprewy Midhat jest solą w cku Donoszą 
o tem z Fonatautyn jpoia, do Nme fr . P n m  ? 
poucza jącfemi c  świeżemi szczogółami i Wia.ygo- 
daego źróałs , a m anołficie ż« rerrczentaini i  h- 
sfrji i Niemiec, hr. Zichy i ks. Runu robią nad­
ludzkie wy*fle)-ia, aby nie dopuśMo powioty Mid- 
natSi pa^zy; w paiacu nawmisst wytwarza się u- 
sposoMeuie coraz mu przy hyiniejsze.* N i pcci­
sta w-e tej wiadomości Neue fr , Pret„e okrutnie 
nicije w ojtacnim swym numerze całą dyploma­
tyczną dz -łalnośó hr Zicuy. .Zdaje u<. — pi- 
s e — że dypioniata wMi wytęża całą swą ntny- 
o.L wą siłę na to, by zapomnieć o swem wegier- 
okiem pochod e n  i austrjackin urzędzie. Przez 
cały czas polityki Ignatjfcwa nad Fosforem hr. 
Zichy był tylko jego cieniem; na kouferencjacl 
jak tylko Igna ijuw przestawał mów.o, repreaen- 
aDi Podnosi* się z miejsca, by oświad­

czyć, żo  ̂ w supemości zgadza się »ę zdanient 
poprzedni] go mówcy ; przy rozsti uiu z posłem 
moskiewskim strasznie aię lozczulił i t*n.ź mar- 
‘ J.1 . f̂c, n *■ Me powierzono opieki uad mo­
skiewskimi poddanymi NeUe fr. Pr^se v i się, 
że hr. Audrassy utrzymuje pa poselskiem stano­
wiska takiego człowieka j zapytuje, czy nie 
wchodzą iu w grę takie wpływy z któremi sam 
walczyć musi.

— Kwestja mobilizacji ausujackiej, która 
zdawała się przycicnso w skutek wiadumości e 
zwycięstwach turecuich poi PlbWią i Eski Sa- 
gru, teraz znowu się rozruszała. A le już jako 
motyw wys ępuje Serbja. Donosiliśmy już, że po­
wodem zwołania rady ministrów oyły wiadomo­
ści c uzbrajaniu się Serbji. Od tego czata wia- 
d mos" te siaty się ftkiem niezaprzeczalnym. 
Peat. Lloyd pi«*e: .W śród militarnych sw y-i 
kłopotów, Moskwa bardzo łatwo może nieuwiglę- 
dnić przy rzeczeń, danych w chwili, gdy prze- 
widywsłi pewnb zwycigttwo. M any tu ua my­
śli p-z^de wszy stulam stosunek Moskwy de S«r- 
bów. Czy Sirb*wie pryyptjd], zawezwani, czy taż 
uiezfcweźwan pojawią się w co w ili, gdy za stro­
ny moskiewskiej nit można będzie nib przyjąć 
ich , z t f u e  nąleiy mieć na pamięci ewentualność 
przystąpienia Seroji do akcji. Ztąd też tureckie 
zuycięztwo nie może nlo im ienć w suszem cruj- 
aen. pigotowiu\ Też samo znajdujemy winnych 
iuspiro fanych organ cb 1 w stmej r*etzy oerb- 
ski dziennik urzędowy ogłasza dekret książęcy 
nmraiujący zwołanie 3000 ludzi milicji. Woboe 
t-uŁ h okoliczuoBcf nabiera nowego znaczenia 
niespodziana chociaż prawdopodobna wiadom iso 
Nati-jieil Z ą . o mobUizuWaiiiu 11C.000 Wojtka. 
Tj 'k  dodatek Nai. Ztg., że środek ten nie jest 
przeciw Moskwie wymierzouy, ale ma wywierać 
nacisK. t s  Tnrcję, jest csfldem niezrozemiały; 
S oack Wj mier.wLy przec-w współdJi łs  gee, z 
Moskwą Strbji jest tem samem środkiem p i c -  
ciw Moskwie wyuierzenym.

— O dymitji ks. Goi sza&owa nie ma jeszcze 
dotąd urzędowej wiadomości. Sądząc jedu&k z do­
tychczasowego przeDitgu sprawy wschodniej, po­
głoski i tem nie są pozbawione p;uwuopodobień- 
stwę Już od pewnego ciasu w otoczeniu kan­
clerza mosś mc saingo dawało się dostrzegać pe­
wne uieztd wolenie tak z zewnętrznego jak i 
wewnętrznego położenia Moskwy wejią spowo­
dowanego, zu co kaię,«ę zwali, wint na stronni­
ctwo pa nsli,wis łyczne Niezadowolenie to ciągle 
wzrastałc, a dziś przyłączyły się doń jeszcze 0- 
soDiste nieprzyjemności.

Jak -wiadomo, wojna z Turcją rozpoczęta 
zostali wbreu przekonaniu cara i zdaniu umiar­
kowanej rifaożniejłłrj części ludności. Jest 10 
robota pansiaw.s ów, którym udato się przez na- 
^ p c ę  tronu wpłynął na chwiejpy umysł carski, 
w -Aieisandra J] wmówiouo, że jest on m u - 
datarju*„em cywilizowanej Europy. Moskiewscy 
mężowie stanu a gto»*ie ks. Gorczakow sprze­
ciwiali się wojnie. Minister finansów R e i  er u 
jeszcee w Liwadji usiłował nakłonić cara, by

JULIA de TRłCOEUR,
n o w e l a

OKTAWIUSZAFEUILLETA.

(Dokończenie.)
Wieczorem dnia tego Julja, Piotr i K io 

tylda, używali poobiedniej przechadzki w sadżie. 
Lucar rozstał się z nimi wcześnie pnd pozorem 
p san^a listów. Zabawiwszy nieco w bibliotece, 
d kąd zalatujące glosy przeszkadzały mu w ro - 
myślaniu, u*zuł pttrzebę zupełnej samotności, 
potrzebę zdania s< b e rachunku ze wstrząsają 
cyrh nim uczuć. Rozmai-zosy porzucił zamek i 
pospieszył do alei dla dam, po której wspomn^e- 
nit utkwiły mu w pamięci. Krążył tam długo 
wśród cieni nocy, rozważni, zapuszczał się w 
tajnie du-ha swojego, a to co w nim edkrył 
dręczyło go. Był to bow em szał, podsycany pra­
gnieniem owo'u zakazanego. Z drugiej strony 
prawość, obowiązek, honor, słowem wszystkie 
wyrastające pried nim widm« przeciwności, po­
tęgowały nsmiętnośó, Pogeńska Wenus rozdŁie- 
rała mu łono, nrlb t ając trucizny do raiy. Obraz 
Ltaluei riękności nie odstęrowsł go. a rozgrze­
wając mótg. stawał przed błtjdnemi ieyo oczjrma. 
Mimowolnie Jerzy napuwał się n'm do aza- 
lef stwa.

Nibapodiiaiy _zelest wyrwał go i  roztar 
guienia. W putnywssy się w stunę, skąd po­

chodził, postrzeąt pomiędzy drzewami zbliżającą 
się postać białą. To cnal Zm ię«auv przyczaił 
się w gęstwinie obok arkady ruin. Biała postać 
przesuncła się z »nch®loną głową, miarowym, 
wolnym krokiem. Doszedłszy do znanej krynicy, 
zatrzymała kroki, jak gdyby dumając, DLstępnie 
zaiTÓciła się z powrotem. I  powtórnie przeszła 
wrdłn* zw i k nie podnosząc czoła, podobna do 
posągi istoty boleśeiw j.

Lncsn muiemał, iż »ie podejrzy wała woale 
jego obecności, gdy oto nagle wyprostowała się, 
.bywaj zdrowi14 zawołała i pomknęła dalej. W  

głosie jej o^bił się jęk strapirnej duszy; a je­
dnak głos ten t-k  bvł miły liv ucha i serc?, 
że można go oyło wziąo za brzęk łzy padającej 
na krraztal dź^ięczą^y

Chwila to w iśl-s ' chwila uroczysta! jedna 
z tych, gdzie człowiek p"suje się z życiem po­
między wieczystem szczęściem & wieczną niedo­
lą. Lucas czul całą iflj wagę, caaą doniosłość. 
Rozumiał, że gdyby PQPec“ , ?a P°pędem szału, 
namiętności, poi^owauia, które poruszały do 
głębi jego jaźnią, gdyby ro*12' sladep tej cu­
downie uroczej a nieszczęśliwej kobiety, oo strą 
ciła go dc stóp swoich, przepadłby aa wies i. 
Chociażby zbrodni jego nikt świadom nie był, 
oddzielałaby ona go jednak od wszvstkiego, co 
uznawał za godne poszanowa* ia 1 święte, i nie 
zostałoby mu nic aui na ziewi ni w niebie^ ani 
wiary, poozciwości i części, ani przyjaciela i 
Bóga Byłoby to uegacją świata moralnego, 

Przyjął więc poicgm nie i nic nifi odpowie­
dział- Biała postać znikła niebawem.

Reszta wieczoru upłynęła w kółku familij­
nym w*dłfg zwyczaju. Julja blada, stroskana a 

aws-e ,(>«ns, haftowała w miler, mu Ni > U- 
#zło atoli uwagi Jerzag,*, 12 opuszczaiac matkę, 
nściska1 a ią nndzwyozaj rzewnie i tkliwie.

x , , Zau!ugo i sam porzucił s a l i .  < zarne 
n -« li nie dałi mu spocząć; nad raikiem dopie­
ro nełożyl się W łóżko, czuwając bez przerwy. 
Około piątej godziny zdało mu sić usłyszeć o- 
trarini. t.caii.e w kcrytorzT Zerwał się z p> 
E S i  i rbliżył do okna. Julja już byłaufa: dwe-
ń j )  m nrzyou ana w amazmkę. Wstąpm do dzinou, przyoaz zn0 R Masztaiera wypr0.
w X ł  za vią bystrego bie«r*u& i dopomógł go 
S a ś ć  Nie dómjślsł »je zapewne, przyzwycza- 
iw y  j o  ekicrutryczności awej pam, niczego z*, 
jony eo  easc _• kaprysie ranuef wycieczki, 
trw a ją ce g o  de L  powziął pytano-

■ ■ y v,i ni oo wsbo do sypialni Piotra, 
i Tdztw iłsie &
Hra i-i także okazawszy 1ziw na widok 
K o ,  Irzesiył g• przemkliwem.

~  K io^atriegL  chcialbyn temu w im yc... 
bądź co bądź dodaję . Juli“, wyjechała;
iinuiałeś ją po.trzd^ wraz ze mna, skoro już
jesteś na nogach.

  ipak tak. i dlatego rad jestem narzemu
spotkaniu, przyjaciG*;

p rzy ostftciem słowie głos jego zadrzał i
oczy się zwilżyły. . ,

—  O tej godsime! cóiby jej znowu przy 
szło do głowy? — dodał silniejszym tonem.

— K tóż to wiedzieć może.,., jakaś nowa 
fantazja zapewne, Lecz od niejakiego cza«u Ju­
lja jest coraz dziwaczniejszą, zasępioną. Możebv 
pójść za n ią ?,. J

—  Chodźmy tedy.
Zarzuciw«zy strzelby n i plecy, wyruszyli z 

zamku pod pozorem polowania na ptaki morskie 
Na rozdęozp hrabia de Moras radził się U ca n u  
spojrzeniem co do wybom dn 4 .

—  W  najgorszym razie —  rzekł

S S K S g Ł

i  . •. Wąc przez 1-s wyprzedzimy ją.
-1 ^  s*ybko prrez manowce. Sue- 

j  ;iJ , . a prosto do szczytu, któ-y zwie­
dz dnia poprzedniego Zbliżając s'ę tam, Lu- 
can zatrzymał się. *

—- Czy słyszysz? rzikł do przyjaciela, 
leutent galopującego wierzchowej rozlegał 

S1̂  wyr«ztiie. JPoozoli biełz Jedei już tylko 
pagórek oddz'elał ich od cypla Chwytając się
oburącz.2wisły~h gałęzi, dopełznęli do jesrośrod­
ka. gdzie drzewa bvłr iuż przerzedzone. Wtedy, 
ukrytym w zeroślach, przedstawił się obraz prze­
rażający.

W  bliskości pc 1« “ ej stronią Julja mknęła 
w zapamiętałym pędnie. *,dążnjąc ku brzegovi 
morskiemu, lfożna było wnosić z początku, iż 
rumak unióbł nieroztropną — leci obaczjli, że 
sama dodawała mu do pospiechu bodźca.

I Jerzy poruszył się aby ją gonić, gdj wiem

uczuł powstrzymującą go za ramię dłoń hrabie­
go, Spojrzeli ua siebie .. Lucau zadrżał oba- 
ctywszy ogremcą zmianę wfiziogncmji towarzy­
sza i wyczytał w niej B*.diudzką Doleśó i h^rt 
niezłomny. Zrozumiał, że zuikłL między n mi 
tajeo nica, i sU ł się posłusznym przęirciclowi. 
ujął jeg< strętwiałą rękę me ruszywszy się z 
miejsca.

Spienion® kon Julji pizeleciii naprzeciw 
nich jak strzała; a ona sama, urodziwa i czaru­
jący  nawet w tej strs znej godzinie, odskaki­
wała lekko od siodła.

N » kilka kroków od urwiske. uedbrzeżnej 
skały, koń ccując, i pędzi do orrepaści, cofsął 
się nrgle i latoczył półkole. Jmlja. doprowadziła 
go na mie je rc. zmuszając biczeu i krzykiem do 
ponownego lotu ku oLcołani. O ji“ rający s*ę zwierz, 
powtórnie zatoczył półkole. W tedj szalona pię- 
ki ość o rozpuszczonych i  lotach, drgających ne- 
zdrzach i iskrzącym wzroku zawróciła a;ę. odje- 
chiła w tył bż do krańca opoki, i nuż ćwiczyć 
rumaka!

Stanąwszy dęb*, zarysował lię wraz z je- 
źdźcem na szerei konwie niebios.

Lu na w tej chwili uczuł gwałtowny ból 
od p*7nogci hrabiego które wpiły mu »ię w calu.

Zwyriężon? nakoniec rumau dał kilkanaście 
wysilonych skoków, a skoczywszy w przepaść 
przewrócił się grzebiąc kou* uisyjde w powie­
trzu przedniemi nogami. Potem fale m .rskie 
roztoczyły się nad jeźdźcom i koniem: Ocean 
stał się ich grobowcom.

K O N I E C .
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wolne i& kilka lat odłożyć. A le wszystko * v  Dnia 30. z. m. odparł zwycięzko ponowny atak, wiadoma wam już żapewae, ile w tych wieściach sobności niesłychane straty. Z  powodu gwałto- gminnntj 4 —  rasem 146 osob — w szpitalu umie
próżno: słowiańskie kom’ rety były ju i wtedy lecz dalej trzymać się Plewny —  rztci meDez- byio prawdy; walka stoczona pod Plewną bv*i wnegc ogsia artylerji Greckiej nie mopM się szcwno 39 —  Boi.-P.vini* nvamno roi nsńh.
- 5rą, pieAzna i nawet sensu wielkiego w temby nie rzeczywiście nader niefortunną dla Moskwy, Ru- uirzymaó Moskale w ziobytych pozycjach. O go-

W słowiuiisko-narodowych i militarnych *fe- było. Działać bowiem skutecznie na komunika- muni załogują ciągle w Nikopolis, a ró uież i dżinie 4 po południu rozpoczęło się główne na­
rach uznawano wtedy z a pewnik, że wszystkie cje moskiewskie z powodu sił stosunkowo fła- wiadomość, jakoby część dywizji Manu znajdo- tarcie na stanowiska, Zakrywające bezpośrednio
ludy półwysiu bałkańskiego chwycą się do broni bych względem Moskwy, zajmują ej stanowisko wała uię w n r r szu do Plewnej, okazała się bez Plewnę. Walka przeoi^gła się aż do pózaiej no-
nrzeciw Turkom Serbja i Rumunja, tak samo środkowe, Osman nie może; ograniczyć się znów zagadną cy Piechotą turecka dobrze była zaurytą i mi-
'  • « • » • A 11    ______ i   O _ ■  •  _____ i  TI7 ' m/\ ;in ' a m i .i' łun  tt* n \itt ^Ałniattni? m awabi olijak Grecja miały zaraz wypowiedzitć wojnę, a tylko na zakrywaniu Sofji, nie przyniosłoby tak- W  Zimoicy zapanowała wczoraj ogromnV mo szalonej bra* ury żołnierzy r  oskiewakich 
tymczcs0m miało się rozszerzać cgólun powsta- że Turkom wielkiej korzyści. Zdaje się więc panika Rozgłoszono, że Turcj nadcł odzą. La- nie cofnęła się ani jennym krokiem. Dwie kom- 
tie  w Bnłgarji, Hercegowinie, Albnnji i na nam, że Osman po bitwie 30 z m. zostawiwszy two sobie wyobrazić popłoch, jaki wywołała tak panie moskiewekie, które da:arły aż do Plewny 
wyspie Krecie. Jeszcze FrŁed wybuchem woj ty tylko firankę dla zamaskowania ruchn, sam jak niespodziewana wiadomość. Wszystko, co żyło, dostał j> się między dwa ognie i musiały się co- 
Jerzy Oatargiu, woj księcia serbskiego propono- najspieszniej ruszył przez Łowczę, Selni na Tyr- zaczęło uciekać, drogi do Gi«rgiewa i Aleksm - fnąć; uie muiej musiały rozpocząć odwrót ba 
wał carowi udział Serbji w wojnie, co zostało nowę, dla połączenia się się z Meheaetem A b, drji przepełnione były pieszymi, kornymi i wo- terje moskiewskie. Wieczoren zuobyli Turcy 
przyijce i nawet ułożono już warunki. Z  Rnmn* nadciągającym z Osman • Bazaru Utiedz więc za^i, ucieksjącemi ’ le sił starczyło. Pchał się uapowiót wszystkie zajętr. gdziekolwiek przez 
nją tę .amę sztukę odegrano yf Liwadji. Książę Osmana w Tymowie, nie dać mu rozbić korpusu jeden na drugiego, zamieszanie niesłychane — Moskałów stanowiska. W alka przeciągła się 
Gorczakow dowiedział się o tem wszystkiem do- 8-mego Radeckiego, nie dać się mu połączyć z nawet lżej ranni z tutejszych ambulansów cze długo w noc. Obie strony walczyły bohatersko, 
pieio pt powrocie cara do Petersburga, gdy już Mehcmetcm-Ali —  jeot dla Moskwy rzeczą nie- piali się odjeżdżających wotów, narażając się ra  Straty Moskwy są ogromne." 
wejsua moskiewskie Prut przekroczyły; udało zbędną. _  rozjechanie, byle tylko nie wpaść w ręce Tur- Miasto Plewua wznesi się wśród_głębokiej

iu się jednak przekonać swego władcę, że u 
dział Sorbji i Ramuuji wywoła inisrwenj.ę w - 
ropejsrą i odnośne rządy otrzymały rożka*, by 
do czain zachowywały się spokojnie. Gdy car 
wyjechał z Petersburga do głównej kwatery, 
Kanclerz uparł s ię , by mu towarzyszyć, obawiał 
się bowiom, by stronnictwo wojenne ui weią- 
guęło go do jakiego niebezpiecznego kroku.

Od owego czimU kanciei z nie zm enił ew»go 
pcgląnu —  i teraz, tak jak przedtem, j t .. zda­
nia, że Moskwa wojrą nie uie osiągnie. Ci Ló- 
rzy Muokwę podmawikii do wojny woale uie 
mieli na myśli wyzwolenia Bułgar s l mahonie- 
tańikiego ucisku, ani też ustanowienia bułgarsko 
narodowych tządów w Tyruowie. Zamiary ich 
sięgały nierównie dalej. M irra oni o utworze 
niu jakiegoś wielkiego słowiańsko-prawoslawnego 
państwa. Dziś aby zadowoiuić opinję pabliozuą 
Uoeuwy, wojski moskiewskie mutrą zająć K om  
stauiynopol 1 zi*mtąd pokój dykWwaó. A le ta­
ki Gorcaaków, Jomiii, Reuters, wiedzą bar Izo 
dobrze, iż to jfBt memożebuern, gdyż sprzeciwi 
się temu Europa i gdyby mieli wiadrę w ręku, 
wszelkiemi siłami staraliby się w honorowy "po 
«ób wydobyć Moskwę z niebezpiecznego położę 
niu. Stionnictwo jednać pinslawistyczne ma co 
innego aa myśli. Ghce ono powr6c.ć do pierwo 
tnego planu i wezwać wszystkie ludy bałkacskio 
do wojny przeciw Turcji. Rumunja już zrobiła 
począteu; zą ują pójdzie oer»ja.

Wszystko to, jak rzekliśmy, dzieje się bez 
wiedzy kanclerza, nie nując.go już żadnego 
wpływu u i sprawy Igaatjaw i Czerkaski kom­
pletnie usunęli go na stronę. N u  uznano na­
wet by warto było kanclerzowi pozostawiać po­
zoru dawniejszej wLdzy co mu za st&nowisks, 
wieku i zasiug się należy. K i. Gorozaków nie 
otrzymuje już depesz z pola waik>, które prosto 
z głównej kwatery wysyłają się do Petersburga. 
Naturalnie, te takie postępowanie obrażać muci 
ośmdziesięcioletniogi starca i bardzo być może, 
iż znieweliło go do pod nia się ao dymisi.

—  W e Francji ?anotowaó można tylko ciągłe 
przekomarzania się rządu z repuDlikanami i nie­
snaski w samem tonie gabinetu. Broglie i 
Fourtou za łby się wodzą, penieweż len ostatni 
według zdania ks. Uroglie usuwa lonapaity- 
atom wszelkie przeszkody z drogi. Kłótnia mię 
diy R  uharen a Cassagnakiem przybiera coraz 
ostrzejsze formy. LegitymiSci wybiorą ją się do 
Froh3dorf, by zasięgnąć instrukcji jak się mają 
zachować wobec rządu. W  Paryżu obecni sena­
torowie republikańscy odbyli 3. posiedzenie, ale 
o czem ram rozprawiano, dzienniki nie podają. Na­
stępnego dnia wszyscy ci senatc rowie, i ad y je- 
nerolni i byli deputowani departament! 8e?ne & 
Oise mieli udać się do zamku Stors pod Pary­
żem, zaproszeni przez p. Cheuvreux wuja Leona 
Say. Miał tam przybyć p. S u r d ,  zamieizający 
wystąpić jako kandydat w Pontoise, tudzież 
Thiers.

Z  Rzymu Wegrafują 5. sierpnia. Corriera 
Iłaliano oświadcza, iż pogłoski, o rzeko mem na- 
prężeniu stosuuków między Włochami a Ausirją, 
są nsjbezpodstawniejsze Zgoda i porozumienie 
gabiuetu riymskiego i wted^nsuiego są zupełne.

K to teraz panem Tyraowy, ten panem ca- ków. Na lo wszystko nadbiegiy również cofają- doliny, n  prawym brzegu strumienia Kizywica, 
lej kampanji — Tyrnowa obecnie najważniojszym ce się udziały prowiantowe, i większj, je*/c^e płynącego ze wschodu na zachód i wpadającego 
punkteui i tam się odbędzie długo oczekiwany sprawiły niełaa Wiolu p rzebywających w Z ’ - w odległości 3/* mili od wiasia do rzeki Wid. 
pojedynek na śmierć życie mnicy cudzoziemców i kup ów pouciekało, zosta- Droga wschodnia, prowadząca i  Bielf, zniza się

Przerzucenie się Otm^na z Plewny do Tyr wiając rzeczy, magazyny i towary. Dooiero po uagle pod wsią Griwicą i przechodzi przez cia- 
nowy jest '-^prawOiZie rzeczą nader delikatną, kiltu godzinach takiego su lszMwego zamętu, sny, głęboki wąwóz o niecałą milę od samego 
Jest to zmiana podstawy działań, i to wobec wyjaśniła się cała sprawa. Oddział jeńców cU miasta i następnie ciągnie się po naa brzegami 
nieprzyjaciela siedzącego u - k ’.rku, co należy re-JacIi zbuntował uię, tak, iż esuortujący 1J 1 3padzistości górskich aż do Plewny. Samo mia- 
do najtrudniejszych zagadnień sz*uki wojsnowej, Moskale zmaszeri byj i do ubycia bron. palnuj ; sto leży wśród gór, przez które idą drogi do SoQi 
lecz korzyśń z połą’ zenia się Osman i  z M«he- wypadek ten miał miejsce już na moście —  co i Lowaezu. Z  tego już łatwo przekonać się mo- 
metem są tak widoczne, żr zdaje się niezbędnem spostrzegłsz, kozacy w Zimnicy, rozgłosili, że żna, że teren przedstawia niesłychaif trudność:- 
by Tur :y chociaż próbowali tego Turcy zajęli Sistowę, i ch’ ą most opanować, dla akcji wojskowej. Prócz tego, przestrzeń cią*

Gdyby się powiódł rurh t u  domniemany Więcej nie było potrzeba do wywołania powyżej gnąca się między drogami z Bieli i Low&ozu 
Osmana, lytukcja byłaby następująca: opisanej paniki. przerżnięta jest mnóstwem strumieni, które to-

Bulejmaw pasza, zostawiwszy ua straży od-l O znacznych strataci poniesionych przei. c*ą się pod miastem i nieco niżej wpadają do 
zyskanych wąwozów w górach z jakie 15 000, Muskali pod Plewną, świadczy i ta okoiiczno&c, r eezki Krzywicy. Miejscowość ta, słowem, przed- 
z resztą wyi«szącą 60.000, mógłby się połączyć ze zapowiedziano tu przyoycie HOuO raunych. stawia mnóstwo sposobności du zanadzek i nie- 
w czworobaku iortec z Osmanem i M, nemetem Oczekujemy tu również nowych transportów spodnanycn ataków, 
i Moskwauy miałaby: przed aobą Bałkany, a ua.} wojsk moskiewskich, k . czemu użyta będzie 
lewem swmn skrzydle na Uaji Jattry całą ar-;cała już teraz linja kolei romańskiej z zupełną 
mję turecką, najmniej jakie 160 000. przeiwą ruchu osobowego — 40 tysięczna ar-

W  takich warunkach Moskwie an myśleć!mia dobradzka pod dowództwem Zimmeimana 
o powtó-aem przejściu Bałkanów lub rzuceniu rozdzieloną została na dwa korpusy, z kto; ych

  M ła k  i  m i a  i a n m A .  1 in < la u  J i n n a t i a ł o m i  I n i k A W A m  ( r i i u / i ł i n f o  1 i i  dsię przaz Sofję w głąb kraju Armja turecl a|jeden *jenarałami Jonkowem (piechota)ijAdrja 
w ozworwboku cii|gieb/aagiażała J6j kon.aiiika-|Uowym n  ;

K rc-n ik a .
Lwów d. 6 sLrpuia, 

k a r t y  w s t ę p u  i „  galorjc sejmowe będą

JP. G r o c h o U u i  przyoędzie jutro wieczorem 
do Lotelu Żorfta.

W oj na.
B u O p eJ ik i teatr w o j t y ,

Prttae odebrała z Tyreowy od specjalnego 
swego korespondenta następujący telegram da­
towany 29. lipca : „Jta, Hmrko donosi z Jeni- 
Sagrn o ak apiau u się korpmui Salejmana paszy; 
Hurke będzie się starał ro^bio Turków częścio­
w o; będzie się stara? wg elkiomi siłami jak naj­
dłużej się trzymać, albo udem aż dreszeu prze- 
ohodzi po nim coby się stało z chrześcianami, 
w razie gdyby s:ę cofaął. Cofnięcie się jeg >, by­
łoby hallem do wymordowauia zupełnego ch.ze- 
śuau. Tarcy w Jtni-Sagr?.e, p j wyjściu zt?m- 
tąd Moskali, żywcem grzebsli chiześoian- Daitj 
Hurko donosi, że kerpna jego nie jest w.stauie ob 
sadzić wszystkie wieski; chyba inaczej przy- 
szłoby mu rozprószyć swój korpus na najdro 
bniejsze częśc i/

Telegram powyżizy jest BtressczerGm ra 
portu jenerała. Czyta, ąc go uważnie odkrywa 
się widoczna sprzeczność. Jenerał datuje swój 
telegram z Jeni Sagra, powiada, że będzie się 
trzymał do ostatka, a następnie kończ/, że po 
wyiściu jego z Jeri-Sagry Tarcy ży wcer* ckrze- 
ścian w ziem ę zakopywali. Jenerał uie mógł 
jed soczjśtii znajiowaó się i uie być w Jeni-Sa 
grze; widocznie wice, że ustąpił ztamtąd przed 
Solejmauema, uitąpiuezy telegram posłał.

Od kilku dni obiega po Lwowie pogłoska o 
kapitulacji korpucu Hurki w ukutok odcięcia jo­
go od armji głównej. Pogłoski te przedwczesne; 
l ie  mamy nawet pewności, że Tyrnowo już w 
rękach Turków. Ze główna kwatera M ikołsjr 
wicza prztniosła się z Tyraowy do Bieli, wcale 
nie jest jeszcze dowodem, że w Tymowie M o­
skwy już nie ma. Mikoł&jewicz mógł s ę prg* 
uiesó osobiście do Bieli, silnie obsadziwszy Tyr 
nowę korpusem 6 ym, Radeckiego, co też powi­
nien był uczynić i z pewnością uczynił ze wzglę­
dów prostej roztropności, chociażby dla ratowa­
nia Hurki, będącego istotnie w rozpaczliwym 
stanie.

Tyrnowa w momencie Teraźniejszym odgrywa 
ważną rolę. W  obecnych okolicznościach, w ja­
kich Bię znajdują obie strony wojujące, stała się 
pierwszorzędnym puaktem strategicznym —  i 
prawie jssł« śiry pewni, że już nie w Plewnie, 
lecz w okof cach Tyrnowy przyjdzie do wniru-j bi­
twy, która rozstrzygn;e , czy Moskwa dalej pój­
dzie, czy też kamp&nję w roku bieżącym uważać 
la le iy  za skończona,

Kbp t bswiem taka:

(kawaioija) na czele, wyprawiony zo 
cjom. I  to w kii runzu dJloko skuteczniejszym ’ stał przez Opankę do Warny, drugi zaś pod do ; rozdawano w przeddzitń kołdoge posioizema o gtiz
aniżeli Osman z Flewny, bo Osman działając z '  wódi!tweu jenerała Brandta, u,cco silniejszy, z 5 z południa w biurze .ojmowem w gmachu toatra'
zachodu ua wscnod, w najszczęśliwszym razie ciężką „  -ty terją maazrruje pod dyliatrję. > nym ped 1 12. Edmund Mochnacki rade;;
odrzuciłby tylko Moskwę ku jej zas-c-im, gdy ) Dziciaj zatrzymali sk, tu augielski attaciió W y d e e a b a  do Podhorzec odłożoną, została
tymi-zaiem połączona &rm'& tuiecka dzicłaląc z wojskowy, pułkownik illtji, i austajaoki hr. .m6w as do przyszłej niedzieli hatoukiast festyn
Bieli ze wschodu ua zackód, może mioó uwdzieię: Bertholdrheim, uda je się jeden do Londynu suataeki w ogrodzie Strzeleckim f tnduiet zabawa w
cdoięci i zupełnego Moskwy od jej podstawy ja  urugi do Wiednia. Jedimczesna ta ich Kisielce na dochód pogorzelców janowskich powiodły
działań. , podróż wywołuje tu najrozmaitsze wnioski i aję ^ośó dobrnę.

Tylko skupiając wszystkie swe siły w trój- przypuszczeni i. 
kącie fo r t e ł , Turcy mogą byś zbawieni; Kon-j ----------------
stautynopol naj.epitj jest broniony i  k,a 1 łantry. < W czoraj popołudniu nadesz y następujące, Wm p issrn  w ystaw y k r a i o w e l  w e
\Vsz,.tkiezwycię&twa rozrzuconych: OziŁina w iel gramy o wyradia-h ua teatrze wojny: L w ł ł r j e  z dni cm i. wriSHiia t .h  wejdiie
P .ew iie , Sulej uiana w o eni Sagi a Afekmeta j O r i c u a  5. sierpuia. Wsrystbie wojska w 4ycid c. k. urząd pocztowy, który się bidkie
pod R asgralem , oscateozkie do liczego me 4o-|mosŁifawskie od Ruszczuku cofają się hu rzece trndnil przyimowauiem wszelkiego rdzajn lutów 
prowadzą. Trzela się połączy , i ^atego > JO. Jasirze, aagr» żone od poiuwającfj się od Bes- i pizesyłek, przenazó* do 100 zir., tuisiei d rę 
umiemy inaczej sobie wytłimaczyó kukodnujwe-; gradu armii Mehmeta A lego. Linja Lomu i.u czar i-.m listów zwyczajny-b, polecosych i pieniętnycn 
go rihzbW a pod Plew ią p o o s u .u ię j b itw ie,: pełnie opusictona. W  Gadów e nad Łomem sdre»owan/ch na pl,c wysuwy, nakoUrc Łwizowa 
jak tem , że Osman zwinąt iwój nb i nad brze- łłłCi ori4j stanęło lewe skrzydło Mehmeta, poitę* niem praesyłek fracht-wych —  i przrkazt w pic 
gauu Wina i obie strony m a łe?r iją  mając pujące od Dzumanji. Tjrnowę za ę!i Tłrcj? doi* n eznyth fr-.esyłki awizo vano przez urząd pocztowy 
Tyrnowę za P***1 przedmiotowy. i 2. gierpnia. Część ludności cułgarskiej ucitkia. na. placu wystawy, odbierać się będą z głównej

Główna kwatera moskiewska jeszcte wczoraj pocziy, a pieniądze i ,  przekazy z głównej kasy
Z  Peter sburga doniosły przedwczoraj tele- była w B  eli, a ma być przenesiosą do Ba.tak u. pocztowej (prz  ̂ nli< y Syktnskiej). 

gramy, że w skutek ukazu carskiego, wydanego j P e t e r s b u r g  ó sierpnia. Depesza Cołom  N a m o b A js tw a . W sobotę zastrzelił się wc
w głównej kwaterze armji czynnej w G »łgarji, ł z Kurukdara dnia 4 s erpuia donor i, że w c- Lwowie &51etni starzec M. w przystępie zniechęcenia 
zar, ą lżona została natyenmiastowa mobilizacja bozie Muktar. paszy wybuchła dyssenterja. do życia a w niedzielę tym samym sposobem odebrał 
całej gwhidji i innych oddzielnych dy wizji. Więk- Kemball z powtdu nieporozumień z Muktarem ^bie życie, jeuen z urzędników galic »kc. banku ki­
szą tzęśó tych wojsk, ma ar .z poŁUpsłnem wy- ' patzą odjechał do Erzerus. Pozycje obu st ron poteconego, człowiek prawy i powasny, ale przy^i- 
ekwipowaniu-udao się do B nłgarji, podczas gdy t nitzmieuionj. śaięty od wierzycieli i to, jak słyszymy, nie wieizy-
nowozaciężne oddziały mają wzmoenic armję kau- j W i e d e ń  5. sierpnia. Przybył tu jułko- cjeji -,«yczajnych iydowsk^h, lecz od „bywateli r«, 
ka, ką. W  następst?.e tego zarządzenia armja wuik BertoldcLeim, austijicki pełnomocnik woj- k wyznania,
moskiewsua woo»nię o 60 000i ludzi, atórzy je-*suowy w oboz.e ucsdewsi.itn. Mówią, iż ma w ielk ą lu n ę  obierwowano dali o północy 
dnakie nic prędzej jak za kilka tygodni znajdą „sobistą misję od cara do tesaiza AijJtffli, i ze w gtr0. M vfeiokim-Zamktom1 Trwała ona ze 2 
się nad Dunajem. .......................  h a  misja n a  się tyczjr stanowiska beroji i Ru dzi a pu(iudsiła EapcV?ne od po.arn c łę j wsi.

Mobilizacja gwsrdji jest już dziS bezwątpie-
nift środkiem koniecznym, przed dwoma jednak 
tygodniami ani pomyślano c niej w głównej kwa­
terze moskiewskiej. I  teraz jeszcze wydaje się 
dość dsiwnem w samej rzeczy, aby strata pod 
Plewną około 6000 ludzi, pociągała zaraz za 
sobą powoływania »ak znacznych nowj cb po­
siłków —  prawdoped&biie pr*ecie2 stra,., te 
były tyłku jednym bodźcem więcej K wydania 
ukazu, wywołanego rozprószeniem i uiedostatc- 
euteścią moskiewskich sił operujących u Buł- 
garji.

Już ud połowy lipca, do którego to czasu 
działania woj.k moskiewskich nacechowane 
były świadomością celu i dojrzałego zastanowie­
nia, —  rozpoczęła się wojna czysto „ko*acka‘. 
Łączność pomiędzy oddzielnymi korpusami sta­
wała się ooiaz słabszą, każdy oddzielny duwódzca 
zaczął działać ua swo^ą rękę, a główna kwatera 
cofięła się do Bieli zamiast, jak należało, 
obrać za główną podstawę działać miejscowość 
położoną .izej Ruszozukt, a juz koniecznie w 
czworoboku fortec. Po nad wymagani- strate­
giczne coraz bardziej przeważać zaczął wzgląd 
polibjozny i nadnieja na i>owsianie w Bulgarjj; 
w ciągu ostatnich kilku .ygodni wszystkie ope­
racje wojskowe ogia&iczyly sig na wy woły wamu i 
rozszerzaniu tego powstania, s w siad za tem, 
z każdym dniem mnożyły się błędy strategiczne 
i wraz z niemi zmierzało się prawdopodobień­
stwo zadowolniającycn reżuliatów wojny.

Zdaje się, ze swycięztwa tureckie pod Plewią 
nie pociągną za sobą groźiiejszycn skutkłw, jeżeli 
Turcy, jak zwykle tak i teraz nie postarają 
wyzyskać sposobnej chwili- 30. lipca pobite zo 
stali /od  Plewną prawe skrzydto Moskali, j je 
■erał Ktńdeuer zmuszony do odwrute Nastę­
pnego dnia cofugla sig główna moskiew.ad ar- 
nyi z Tyrnowy do Bieli, przez cały w.e* . n 
dzień armja pozbawioną być musiała należytego 
kierunku Gdyby przeto 31. lipca Jsman p a s /i 
puścił się był w pogoń za uciekającym Kiiids- 
nerem, a jeda<)C*eśnie Mehemet-A ii uderzj ł z 
S zu iii na Bielę albo Tjrnowg — truenw prze­
widzieć, na czem mogłoby sig było skończyć, w 
razie chociażby tylko cząśi-iowbgo pow dzenia.

W edług telegramu specjalnego korejpon 
denta Prusy z Tyrnowy, położenie jen. Hurko 
staje się coraz groźuiejszem. Nie obawia się o i 
tyle niej rzy jaciela, ile niepokoi się ze względów 
politycznych, j • ki wpływ wywarłoby -o na Buł­
garów, gdyby zmuszony był do cofnięcia się za 
Bałkany.

Polityczne takie obawy są gorzkiem kiyte- 
ljum dla naczelnego moskiewskiego dowód,siwa, 
saoro już doszła do tego, że dowódzca jpojedyn- 
czego korptun kierować się musi ianemi, a nie 
wyłącznie wojskoweni pobndkia .

Bukareszt 1. sierpnia.
Od samego rana obiegają dziś po mieście 

najrozmaitsze wieści. M..skale mieli być przed­
wczoraj na głowę pobici pod Flewną, Ru­
muni, opuścić mieli Nikopolis i powrócio na le­
wy brzrg Dunaju, a nawet pod Jamą Sisiową

mahji w toczącej się wojnie-T .. lnspekłortmi okręgowym-i sikól
,  n . sierpnia, Z  B a’ y donoszą, iż zostali: dla krakowtkiegc profesir szkól

E . r , « immerma? n Z-!W:łń Apolinary Eliirgcr; wadowickiego ita^izy
Do cię  z pi.uudu, lż ma ima o sił, aby nanewyciel Alfred RncńuŁi; bocheńskiegc proLossu

a Zv* ^  1 Wa.ikiowicz, myślenickiego staisey nau
L !  i  ś i s nczyciłl Ludwik Śliwiński; ŁOwo-aąaeoKMgo profesor
j go ma się udao do Si y. 'gimnazjalny B<mm Yimpeller gorlickiego nuuuay-

' I r j o w .  6. sierpnia, wstrzymano dalszą Qjej askoły miajskiej JanKobman; tarnowskiego pro- 
przeprawę wojsk rumuńskich za Duanj P 'd  t o- f6|0r gimnazjalny Franciszek Habnra; pilzniońiKiego 
zorem, żt jeszcze wszyste-.e przygotowania nie j ropcsyckiego nauczyciel Władysław Dembowski; 
pokończone. 'jasielskiego proboszcz Lem Sroczyński; mielectiego

j nancoyciei szkciy miejskiej Stanisław KapfańiJ .1; sa. 
Korespondent Keue Frdg Pressy doiosi m ię-! n o ^ g o  nauczyciel Jóeof Ohmielewski, rzeszowskie- 

dzj Innowi z Dobrn z j gc naaczyoiel Konstantyn Stecko c ski; przemyskiego
Według tegu cum słystał o jenerała Zuner-, nauczjaai Elacjns b - ryka; jarosławskiej, prowizo 

mannie, jest to człowiek porządny. B.je kcza- j ryczny nauczyciel główny Leon J iąbrowski; mości- 
ków ż » »ż strach. Kozacy z Bułgarami po z a -; skiego nauczyciel szkół ludiwych Kcrrel Freund; 
jeg il Meilżldże poczuli giabić po swojemu. Do- drohobycziego profesor gimnazjalny Karol Pe lenz, 
wiedziawfzy s ę i> tem jcneiał natyeh.eisst za- sambor*kego dyrygujący nauczyciel HumaL Kulisz; 
rządził juneralną jgzekneję Zaraz sprowadiono lwowskiego okręgu miejskiego kanonik Jan Hans 

K.-.I. ■  . • mann j ozregn lwowskiego starszy nauczyciel Bole­
sław Baranowski; stryjskiego nauczyciel szkół ludo­
wych Juljan Skwirzyński; kałnekiego nauczyciel Dy­
mitr Mochnacki; gródeckiego dyrektor szkoły miej­
skiej Mlkotaj G-abriegel; soaalikiego dyrektor srko- 
ły miejskiej Jozef Michov,eki; ioiklewJkitgo star­
szy nauczyciel Filip Siarkiewicz; zloozowskiego star 
ay uanczyciel Józef Sąsiedzki; brzeiańskiegc gł. 

nancz. J. Bissinger; rohatyńsk. dyr. n. L. J~ c.h ,] iez; 
tainopolskłago Józef KereLj“rt»; husiatyfikiego dyry­
gujący nrt zyeiel Drzegorz Sikrer; zaleszczyckiego 
i czortnowskiego ALzssnder Raczyński; śniatyńskte- 
go uanczyciel Jan Rożałowski; nadwórniań*kieg« pru 
wizoryczny nauczyciel T macz Pe.eweckl; kołomyj 
■ki, g g.ówny nauczyciel Tytus Słouiewski i Stani

wizystkioh bez w jjątsu winowajców na rynek i 
publiczni) na ryjuu, rozłożywszy jak należy, 
wsypano po kńkedziesiąt nahajów.

ju ż  to kozacy % Bułga^m i żyją w najle­
pszej pr*yja2ui; pozntł swój swego, i gdz:e tyl­
ko iogą, natychmiast grabią, kradną i najroz­
maitszych ekscesów się dopuszczają 17. lipca 
przybyła Moskalom ciężka artyltjrja, działa o- 
blężnioze; Każde działo prztz 10 lub lz  par wo­
łów było Ciąguiijhcm. Dzia tegoż korpus Zim- 
mermauna ro 'dzielił „.ę na dwie kolumny; jed^a 
część, pod dowództwem samego Zimmerinana, 
pociągnęła pod fciilistrję, druga do Bazardżyku.

O bitwie pod Plewną, stoczonej 30. lipca, mmt v ___________ , _____________  ______
donosi to następuje korespondent Daily News, j  ^^w ikYego'' dyrekter szkoły miejikioj oóz-jf 8L- 
prz< bywający w oboz,e moskiewski)  ̂ ,  Bolg arem ' dllljograj

L  iU& p a w l i f e t o o o o  Gdzri \ dyrektor pocat ,rze
zajęli całe półkole wv7 vi~ na iron ic j.Dwny i ni6,ł -fljj fcł6w pocztowych Artura NykG z Przemyśla
oparli się S ? u d Ł S v d ł ^ ^  I t a k o w > a M'ciłla  Ko.zykfewicza z Krakowa
zuBi.wną. Ob,onnei(H iiw is k o L y te 2 te z m ie Pr- ^  Przemyśla, tudzież ^
ui. sunę Moskale rozporn - ali 9tym ko]Pus(m * L,wc^  K  Ko' ^ i a Af i0aJftg0
pod dowództwem jenerała Kriideneia, 30i,ą dy tVolk8M z a/ fcik  ̂  ̂ ; rzad?
wizją i jedną brygadą koruu^o k , dzachowski, g o ,! .
trzema brygadami j^jdy i lt>0działami. W edług!waŁc^  8k u k». asystentem Bit ej
planu moskiewskiego , L ł  jenerał Ł ddener l  Onulr.go Hołowińskie-
dęrzyó l oe^rum tureckie |  G r w i?  i j eg „ * Bodwołoczysk d„ Tarnopola, 
północne skrzydło w obwarowanem stanowiskt S ta n  p -o w ie trn a . Sobota zWocoiu roao- 
pod Rasową (Bukową?), Szachówski zaś m ał za- wała zfi6w bardzo “ » “ 8^ial«. Istotnk

policyjnie ukarano 801 osób.
Naftali Pinkai piekarz pid 1 11 przy ulicy 

szpitalnej doniósł w 1 i arze inspekcyjnem c godzinie 
2. w nocy na 5 b. m. iż ukradziono mn z zam­
kniętego strychn, całą bieliznę znaemsj wartości — 
słynny ajent policyjny p. Jan Mi'let wyśledził 
ieizcze tej samej nir>y oprawcę czynu tej kradzieży 
Jakóba Mysok i odebrał wszystirą iki-alzoną bie­
liznę, którą zwróć n: po»zK*<dowanemn.

atakować stanowisko nieprzyjaciela pod Radiso- ••czoraj do godz. 3 po połndnin chmury ZMhodnio-
wem. Jenerał Kru iener rozpoczął w -lkę o w pół Północne g^ane slinym uiairem groziły lada chwila 
do 9, uderzając ua Griwicę. nie udał, mu się je -1 Nsispod, ier, jnie w,-ogodziłu si« potem i
dnąk wj rzucić Turków z oszaneowaaych pozycyj; bardr» przyjemna nastała wnra. Dzisiaj on rana 
całe popołudnie zeszło na bezskutecznych usiło­
waniach przełamania północnego skrzydła ture­
ckiego. W  nocy cofnął się Kiudener, nie zyska­
wszy nic a nic, a poniósłszy wielkie straty. Na 
połudmowem skrzydle ks. Szachowski atakował 
Radisowo i bombardował obronne stanowiska tu 
reckib. Po całog^dainnej kanonadzie przypuściła

pogoda.
T e a t r  l e t n i  Miłosza Stengla. W poniedzia­

łek dnia 6. b. m. komedja Bałuckiego „Eaacy pana 
radcy“ .

D e  n ie s ie n ia  p o l i c y j n e .  Lwowska po
Ucja aresztowała w miesiącu lipcu b. r. 1260 osób 
z tych cdiUwiono do sądu krajowego w spraw, oh

piechota moskiewska szturm do szańców tu- j karnych 67 —  du sądu powiatowego w sprawack
reckich. Tak te stanowiska, jak i następne, karnych 197 —  razeu 264 rano. — Magistratowi
składające się z całego szeregu wiaaic zajęły oddano do wyszupasowania 80 —  do wlaśdwego lazną warszawsko ]̂ eters—*,arą przywieziono z Prus

J a r o s ł a w .  W trywialnej Sklasoirej szkole na 
przedmieściu L^łajskiem odbył się popir uczniów i 
nczennic z 2go półrocra br. 14. iipca pod przewodni­
ctwem komisarza i inspektora szkół i przy usznym 
ndziale rodoiców obojga obrządków. Popis ten jak­
kolwiek w trywialne, zasługuje szczególnie na pochwa­
łę, albowiem ze wszystkich popisów w szkołach śre­
dnich w Jarosławiu jak najlepiej wypadł, przyczem 
wypada nadmienić, te oannę robót kobiecych zawdzię­
czano tylko prywatnej gorliwości tony nauczyciela

T r u s k a w i e c  5 sierpnia 01 kilkn dni bawi 
n Las towarzystwo teatrn lwowskiego, któremu Za­
wdzięczamy kilka przyjemnych wieczorów; szczegól­
nie pa&lZimajer humorem swoim i wyborną grą ba­
wi tntejssą publiczność nleuezną. Z iego ret powo­
du z tafem dowiadujemy się, te towarzystwo wkrót­
ce jut u&s opuści. Mała garnka publiczności nie jest 
w stanie opłacić kosztów utrzymania artystów, mimo 
dość wysokich cen miejsc. Nie trzeba jednak myśleć, 
jakoby w Trnakawcn mało było otob, przeciwnie, jezt 
przepełniony ale taką publicznością która teatru nie 
od widza. T/iukswiec pozostawia jeszcze bardzo wiele 
do Życzenie, w nrz \zeniu zwojem, izczegómie czuć 
się daje brak mieszkań wygodnych i stosownie urzą­
dzony eh, a naaei ssystKo brak łazienek, liczba bo­
wiem 9cin; w których porządny ciło./iek kąpać sit 
nie może, jest zbyt niedostateczną, równie dotkliwie 
czuć nę daje zwłairnza paniom knzzyin brak zali 
konwersao-yjnej, w którejey się towarzystwo z pian. 
mogło v dnie słotne dl. wspólnej rozmowy, czytania, 
gier towarzyskich itp ., sola baicwa nie odpowiada 
temu celowi, zresztą trzymana jest zawsze pod kin- 
czeo., tak więc w dnie słotne panowie «tsiadc'ą w 
enkierni do kart, panie zaś nic mają żadnego sposo- 
bn dc wypełnieniaa nudnych g .dem poobisdnych.

Ś n ia ś y n  5 sierpnia. We cswartek zgorzały 
te koszary dragonów ze WLzystkiemi u.pasami. Z 
trudnością uratowano konie,

Wczoraj p< chowaliśmy tn zwłoki nctarjnsza Leo­
polda Karsznic wicza.

W r o c ł a w  2. sierpnia. Dziś złożyło egzamin 
doktorski z medycyny dwóch naszych rodaków pp. 
Malinowski i Lanrentowski.

O i tutejszego Towarzystwa przemysłowców pol­
skich, za ubiegłe póhocze. tj. od 22. stycznia do 9. 
lipca b. r. otrzymajmy sprawozdanie następujące '• 
Towarzystwo, zostające i w minionem półrocza pod 
kiercwnic^wem pr tzosa p. Banma i pod opieką radcy 
p. Grte >ockieg odbyło prócz jednego walnego posie­
dzenia zar*air w ugóle pusiedccń 22. Wypełniając 
ściśle program, starał ti« zar tąd przedewszysthiem, 
aby na każdem p s edztniu był odczyt, o aranit te 
nie pozostały bez skałka; w tym względzie przyszli 
głównie pp. akademicy Towarzystwu w pimcc, mie- 
wąjąo odczyty najrozmaitszej treści, aa eo Towarzy­
stwo serdeczne składa im ^Bóg zapłaću. Odczytów 
było 20.

Z zadowoleniem i_am zaznaczyć wypada że żą­
dza oświaty n członków Tc warsystwa nuzegc w n- 
biegłem półroczr mącznic postąpiła, co spostrzedz 
się daje z licznych karteczek z zapytaniami treśei 
głównie naukowej. W cgole zebrano karteczek 16, 
ua które radcą p. Głębocki zrozumiale i dobitnie za­
wsze odpowiadał.

Starano się dalej w interesie Towarzystwa, o 
ile na to czai pozwalał aby wszelkie ważniejsze ■- 
stępy u Pism na posudze&in wyłożonych przepytano 
zostały.

Prócz szerzenia nauki i oświaty między człon­
kami* pomyślano i o tem, aby członkowie w chwilach 
wolnych od pracy wspólnie rozerwać i zabawie się 
mogli; to też po h itaem skuhezonem urzędowem pu- 
sieaienln uprzyjemniał* sobie członkowie czar bąds 
to wspólną rozmową, bądl tek śpiewami. Prócz o- 
gólnej zabawy Towarzystwa nrządz- noj w miesiąca 
lntym, odbyli, się dnia 24 czerwca rb. jako w dzień 
8-letniej rocznicy Towarzystwa wycieczka z muzyką 
parowcem dc Treszer Tak w pierwszej jak i dro­
giej wzięli dość liczny udział pp as ad muc/ i Czesi, 
którzy, z członkami Towarzystwa w jodną barn onij- 
ną caUeo złączeni, na naaae posiedzenia i zabawy 
chę nie nczę&zcząją i nar na swoich mile widzą ze 
hraiuach, Na dzień 2. czerwcu zaprosionem zostało 
Towarzystwo nasze przir pp. akademików na obchód 
roozpicy 9-letniego iatiienia Kułka akademickiego, 
na którem wioln naszych członków było obecnych. 
Na początku półrocra ubiegłego należało do Towa­
rzystwa 49 członków, wciąga półrocza wstąpiło 13, 
wystąpiło zaś w nkntek wyjazdn z Wrocławia G, tak 
iż obecnie naLży 66 członków.

Giy zarząd ubieghgo półrocza złożył swoje n- 
rzędy, przyetąpiło To^arzysiwc dc wy bora no.ergo, 
w którego skład, wchjdzą: pp. Bonm pr.zes, Grań 
sekretire, Manikowski podskarbi, Złoizewski biblio­
tekarz, J. Thomczek, Paszkiewicz, Krycha laki i Kry - 
śkiewicz jaro radni.

W ieaekL  5. sierpnia (K ron ika w iedeńska.) 
Cesarz ndal się pociągioa. osobnym do Bmck an der 
Leitha, Towarzyszą mn jenerałowie: ftnl. br Mon- 
del. jen. Be ik i homendernjący fm. bor. Maroicic.—  
Po półgodzinnej konferencji z Aieno paszą pojeohał 
wczoraj popołudnia M dha: pasza w towarzystwie 
swego sekretarza dc parna w Sohónbranie i ntyl 
dwugodzinnej przejażdżki mimo leszczu lejącego jak 
z cebra. O godzinie cz tartej wrócił do boteln „Me­
tr opole —  Włoski jenerai hr. Ferraro przyjecheł 
wczoraj wieczór z Turynu, a ks. Radziwiłł z Mo­
skwy. —  W pałacn angielskiej ambasady odbył się 
wczoraj wieczór objad, na którym byli obecni: tn- 
reoki poseł Aleko pasza z żoną, były wielki wezjr 
Midhat pasza, baron Oaliee, radca poselstwa Bardone 
Ring, dp rektor kolei rnmnńskiej Mac Jrawley, jako 
też cały pjrsocal angielskiegc posolstwa.— ankic, 
który, jak donosiliśmy w swoim czasie, zastrzelił w 
hoteln „zum golaenen Krenz“ swoją kochankę, a so­
bie sadai cztery rany z rewolwern , niuurł w tych 
dniacl w szpitala. —  Er. Plater bawi ciągle ja­
szcze w Wiednia i był obecay dzisiaj na "gromu- 
dzjih „Siły".

P e t e r a b a r g  2 sierpnia. Nowoje W~emia ao- 
nosi, że mieszkańcy m. Moskwy, przejęci „głęboką 
wdzięcznością" dla cesarza Wilhelma, wysyłają doń 
adres dziękcsyuny, kobiety zaś dziergają w»paniały 
dla ks. Bismarka kobierzec. Wspomniony dziennik w 
wynisadi pełny h entnsjazmn sbwi li ten „rosnmny 
krok.“

Ooios donosi, że w zeszłym tygodnii koleją te-

N«d O śffiwm  ąif wiclęcm  !?*«», ®i«ły M9 pokw w  m o g w d y  tąr^lUć, Dot§4 »Wiy»ka moski«weJu« lec* pe*io*ły pr»y tej spo nmriądneniu 73 — do i badani* przyaaJeżaośoi i do Petenburga p.tes*ło 900 padów bawełny rtrnsL
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aiczej Transport ton został dokonany na żądanie; W  następnym rokn, szczególnie g  kwietnia i 
głównego zarząla intynlerskirgo ministerstwa wojny, fm»;n Kozn* nalety nt to .wraoac n rragę ez> « p r

ila zab'spieczeniaw owi .J wojennych . a gló <ę-nlc 
portów nu morcu Baltyckiwm,

B e r i  n i  Od polskitgo Tow, akaiemicHego
naukowego w Berlii ie za ptlffcie letnie b. odbie­
ramy sort w zdanie. Łe na pwezUka jó-ocza liizylo 
Towarzy»two członków 19. Z tycli wys^niło 6 a 
jod.n został wyklu afmym. Nowych członków pizy- 
stąpiło 4, pozostaje więc cbecnie w Towarzystwie 
człtnków 17.

Posiedzeń zwyczajnych odbyło sic 5. oprócz 
tego jedio nadnwycunjue i jedno walne. Odczytów 
miel i i my 4.

(^tein m e t * , feldmarszałek niemiecki, umarł 
nagie w kąpielach w Lądku na Scląskn, daia 4. bm. 
nad ranem.

J a h n l>  - be la  i słynuy „badsnlet", władna 
KaazguU, kraju większego od Francji, z luanoicią 
jednak sięgając* zaleawie 2 mUjonów, według donic 
sień moskiewskich z Taszkientu, nie umarł w akutez 
choroby, lec« sam sobie imieró zadał s rozpaczy, 
przegrał z Chińczykami walną bitwę pod Urumczł. 
dazub-bek tył niebezpiecznym dla Hcsk*y sąsJader, 
to tok moakiewaki jonereł gubernator w Turkiestanie 
Kuufman, umiał mu dobrze pochlebiać 1 jednocześnie 
kiósiś go zręcznie z Chińczyk«mi. Syn z r  irlego za­
wiadomił jut Kaufmana o sweet watąpiouiu na tron, 
i prosił o przyjaźń.

H o l i ]  M s ^ o ś r e - ,  tajny związek w Pensyl* 
Ląnji z  Ki>w«go-Ji>rkn piszą pod datą 29. czerwc*-' 
Dnia 21. Lm. sąsiedni nam stan Pontyiwanji był 
świadkiem trajodji, któru Bogu dzięki nie tak często 
się zdarta w Ameryce. W dniu wymienionym powie 
.luno 11 ailnynfa i aarcwyca mętozy^n, ukazanych 
na asuoienicę za morderstwo, a 5c'u czeka jeszcze 
tairu tamę kara Tych ludzi sprowi izliy poa szubie 
ni»ę nic morderstwa pocałniouo w szale lub namięt­
ności , ale ohydne, z wyrachowaniem dokonywane 
zbrednie. W pensylwańskich oKręganh kopalni w§gia 
istnieje prawie od r. lo o l  potętny a tajny związek, 
zwany „Molly Magnire/, który gtówzie Irlanoczy 
ków za członków liczy i rozgalęziozy jest ai po O 
hio. Zwiątek posiada ooi w rodzaju Iói wo wszyst­
kich miejscowościach a człom-ów tysiące. Najskraj­
niejszy teroryzm i sąd tsjny, nic wzdragający się 
przód sądnym środkiem, oto czynniki, któremi zwią 
zek posłrgiw' »ię do osiągnięciu swoich celów. — 
Członkowie „Molly Mfgnires“ mordowali swoich 
pracodawców i towarzyszów pracy, usuwali niewygo­
dnych etiótów bezpieczeństwa publicznego, wyprawia 
jąc ich skrytobójczo na d-ngi świat, trwożyli pogróż­
kami i dynami gwałtownemi sądy kurne i pc.tr. fili 
w ten sposób przez wiolo lat uchylać się przed za- 
słnŁorą zarą. Kierownicy *wią-±n mieli władzę nie- 
rgraniczeną nad członnami. Skoro ucnwaiono jucie 
morderstwo, otrsymał zaraz praełosony lośy rozkaz, 
aZenj dostawił skrytobójcę, a aleoonie wykonywano 
h tak zimną krwią jak k zły inny interes na świe 
cie Zorgmizowani tak silnie „Molly Mguiree“ byli 
taksę wind/ą p'lityczną, o któicj glosy ubiegali się 
politycy kotoryjni, którry następnie przyszedłszy nt 
władey, mntleli za to nieraz przymrntul oczy na po- 
pełniune zbrodnie. Nia było świadka który byłby się 
odwairt przeciwko sprzysiętonym zlośyć zeznanie, 
i nie było sądu, Któryby się nie obawiał wydać wy 
rokn, gdyś zwąakowi nib cofali się nigdy przed krzy 
woprzysięstwem Dopiero pełnemu energ,i prezyden­
towi kolei tolaznej Rsndiag, pBnn Q-ow.iu.wt, nlułu 
się dowieść ohydnej abroani kuknaastn mordercom, 
którzT od kilku lat znęcali się nad wymienioną ko­
leją zelatną Pun Guwan wszedł do awiązkn jako 
osłonek i ysk?ł w tou apusóo dostateczne dowody, 
aby tmotiiwić S k a z a n ie  16 zbrodniarzy, mimo, ńe 
jeszesc w tokn procesu dawał się nnsuć wielki wpływ 
polityczny na rzecz obwinionych. Wpływ tou joduuk 
nie mógł nic doLazać wobec rozjątrzonej do ostate­
czność opinji powszechnej. Ale nm o juz wym.erzv- 
nej po c ości k."-y banda opryszkiw nie aatrw lyla 
się jeszcze. PowioiBonyeh zbr< iniarzy okrzykuięt 11 
„Bięczmnil 6 nu, za trumnami ich strojuemł w kwiaty 
azło nrzesało 10 tysięcy osób, alo co najokr ipniojaze, 
to jednoczesno zniknięcie świadków obwiniających, 
ktbny prawdopodobnie wpadli w ręce tajnego sądu 
zwiątz'w}(h. Tylko nadzwyczajna czujność i or«/g ia 
hufce prłośyć kres temu onydnemu rzemiosłu hyon 
w ludzkich postaoiaeh.

C h r i a i z c i  B o j o w i e c  c u r n y .  „Ko 
reap, Płocki donosi: Świat rolniczy niedawno za­
alarmowany pojawianiem się w prcwincyach nid- 
reńskieb niszcsyoieU kartofli, chrrąszcza O.lorado, 
teraz mnsi s'ę zabezpieczać przeciw nowej klęsoe, 
którą jert R jowsec czarny (Oorculio ater F. 
otiorhyncbns at r Gyl), pl&ga na koniczynę.

Ponieważ chiząsz z tei pojawił się bardzo 
blisko na * (w Prusach Zachodnich) , za tom potple 
• amy cb?nujrniid czyielalków naszych >o sposobem 
tępi n;a g i . goda’ ym )rze* doltora Sempofowskieg’, 
rspółredakt- ra Z^miunina,

Chrrąsr.cz jest 10 do 12 milimetrów długi, 
podłużnie j-jowaty. mocno wypukiy. gruby, barwy 
ciemnej tn i owdzie saarawemi w ł o s k a po: ryty. 
>’ y,ek po- hylo’.y, dłużmy od głowy, na koń .u zgru­
biały, pu jego bekach ciągtie się łruzdka. Octy 
wielkie, cznłk kolankowato zgięte.

Snosób iyoia i rozwo.n jesseso iotychczan 
niedokładnie zbedany, o ile jodrakże sądi i< .uużzu 
to poczwar ki żyją i proolrażają się w ziemi wr po 
blito korzeni lub nu że ntv,et w samych korzeniach 
a chrząszczyki doskonale wychoazą nu więznę, skoro 
nastaje ciepła pora, w kwietnia i maju.

Mnożą się one w r astrasząjąosch rozmiovai:b 
i niszczą zna zna pr ertraeuie tuk ztjzlo- jak tego­
rocznej koaiczyny, wyjadając ją do azczęti aś po 
korzeń. W nucy siedzą cicbo w okryciu, a zSczy- 
n iją roić się dopioio około pćndnia, gdy słońce do 
bne dogrzewa.

Nia ulega wątpliwości, fca wobec tej nowej 
ciężkiej p'a” i. zagrażającej zagładą nsstej naj­
ważniejszej roślinie pastewnej, powinniśmy za 
werasu |> myśleć o stosownych środkach za 
radczycn

Najskuteczniejszym, najwięcej polecenia godnym, 
a w miejscoweści, w której się pojawił zo skntkiem 
przeprowadzony m sposobem tępienia chrząszczyków, 
jest okopanie zarażoiej pizefctrzeni około 80 centy­
metrów uerokiemi, CO cant. głębokiemi rowkami 
o zupełnie pros‘ cpalłycb gła Ikkh ścianach. Wpadł- 
azy do nich w swym pochodzie, ihrząsrczyki nie 
mogąc następnie wyjść do góry, pozostają w ro 
wio ; należy je sturannio wybierpć i natychmiast 
palić. Najlepiej wybierać rano lab wieczorem; ko- 
rzystiem jest tul że wysypanie dna rowków gryzą- 
oem niegaszonem wapnem, któreby mogło zipobiedz 
następnemu wylatywaniu chrząszczyków. Przede- 
wszystkiem jednakże nu eżj okopanie uskutecznić 
natychmiast po nkszanin się nkodnika, nie czo- 
kąjąe at takowy się więcej rozmnoży, cała pru 
ca bowiem w niwecz się obróci, ahoro chrzą 
żiceyki juz we wszystkie strony pola się porezoho- 
dzily

czwarek w ziemi 
owdzie szkodntKi.

złożonych nis wychodzą tu i

W y k a z  s m a r l y e h  o s ó b  we Lworio od 
a-l. do 31. lipfa '877 d ) :  Sostcwicz IiroLisIawa, 
córka drzorcy kolejowego na zopelcnie plac, 2 lat. 
Stsoicz Józef, dzieuft zarobnik», "la zajtaleuie płuc 
6 m. Waszec Szyja, dziecko handlar?.™, za biegunkę 
i wymioty, 4 m Por doi Sanmon Sfib, dzieczo po­
mocnika w drnk&rni, na snob o ty kirzkowe, 1 rek. 
8cblam Marja, probondarjmzk.i w dcmn Ubogich, na 
raka wewn., 51 lat. Iniyk Pazia, fceofuuzku na za 
nik schyłkowy, 60 Jat Waśko Onufry, zarobnik, na 
zapalenie mózgu i gruźlicę płuc, 84 lat. Poznańska 
Karolina, córka wdowy, na zapalenie li wcowe krta­
ni, 1 rok 4 m Hoiński Lndwik, syn sługi, na za­
palenie trzewiow, 1 r. 6 m Ncker Mordko Leib 
dziec’ę domokrążcy na zapalenie błony mózg , 3 ia*. 
Lisiewico Kerol, ayn murarza, na zapalenie płuc, 1 
r. 6 in idrndysz Antoni, zarobnik, w skutek śmierci 
D8gloj z udaru mózgowego, 68 lat. Migonski Aleksy 
prebenderjnsz zakładu św. Łazarza, na rozedm  ̂ płuc 
i zanik schyłkowy. 34 lat Horik.nnn Sara, dzi»cko 
czeladnika ślusarskiego, na ospę nictuczepion^ , 10 
miesięcy. Król Zofji, córka rarobnika- na gru 
źlicę , 1 rok. Urbanowicz Maksymiljan, sierota po 
zarobnikn , na zapalenie płuc, 7 lat 6 m. Gnrniak 
Jan, dziecię £»robnicy, na zapaleniu kiszek, 1 ,m 
Sweiedu Piotr, więzień zakładu karn , na pruchnio- 
nlo kości, 35 lat. (D. u.)

OgłowzenlA n n ^ J o w e  O— Lwów “ z 4. bm
L icytacje . Realność I 120 ,i 71 w Hunkowcach (pow. 
Śniatyn) Cona wyw. 600 zł i 140 zł. Rea.notć 1. 168 
w PrzyLoi -wie (’/, część) (pow. Żywiec). Ce a wyw. 
210 zł. —Reamosć 1. 48 w Bielanach (pow Liszki). Ceni 
wyw. 600 zł. — Bdykia. Autoni Umili, właściciel 
handlu towarów żelaznych, za oblekanego uznany. Kura 
torem p Franciszek Zima, dyrektor gal. kasy oszczędno 
śui — Kon kursa. Posada pomocnika maszynisty z płu 
cą dzienną 1 zł. przy salinie Bocheńskiej. — Ąptel a w 
Żegiestowie na s-̂ zon kąpielowy. - Posady nauczyciel.kie: 
Posada kierującego nauczyciela szkoły 2-klasowej w Ry­
bny, z płacą roczną 341 zł. 57 ct. a w , utytaiem prze­
szło 2 mo.-p pola ornego i wolnem mieszkaniem - Posa­
da nauczyciffla bzkoły pospolitej jednoklasowaj w Luboczy 
(pow. Krakowskiego), z płacą roczną 295 zł. 96 ct a. w 
użytkiem 2 moig. poU ornego i wolnem mieszkaniem. — 
Posada nauczyciela szkoij pospolitej jednokiasowej # 
Pleszowie (pow krakowsuego), z pracT ręczną 300 zł 
a. w i woini m m.eszkaniem.

Szpital powszechny we Lwowie
( Głos z miastjL,)

Niedawne bo bardzo czasy, gdy Dzien­
nik Dolski wytykał nadużycia, i  ouinając 
się o zaprowadzenie prawidłowego zarządu 
nadzoru instytucji ptblieznej jaką jfcbt szpital 
główny we Lwowie. Zdawaćby aię powinno, źe 
odaryćie takii h taktów powinno było obudzić 
dostateczną czujność Wydziału krajowego, aby 
ta instytucja stała się w rzeczywistości dobro­
dziejstwem.

G iów ją po istawą 'ustytucji są prztdewszyst- 
hiem lekarze, jeżeli liczba tychże jest w odpowie 
diim stosniku do liczby chorych. Podstawa ba sta­
je się jednak problematyczną, jeżeli część eko 
mimiczna, czyli zarząd scpiiaia mija się z prze- 
puami, lekceważąc ordynacje lekankie.

O teraźniejszej gospodarce szpitalnej mo- 
żnaby cały tom spijać obuizają-ych taktów. Z a  
rząuszy od lerarzy, którzy zacnością swą i wie- 
dsą zdobyli sooie powszechne nzname i szacu­
nek, aż do kazaego, Kto tyiko za Knlisy szpi- 
Ulne miał spojobność zajrzeć, można się ntsiu- 
ojtao rzeczy, które szpitalowi nie mogą dać in­
nej nazwy, jak publicznej, drogo kosztem kiąjH 
opłacanej mordowni.

Ok* W ydział Krajowy nic o tern nie w ie, 
ze sift a tąa nie ztara złew i zapobi.cz r Od kil­
k i  tygc ini obiegają po Lwowie szuzegóły o pie­
lęgnowani* cnorjch m sfyitaln chorych, takiej 
nattry, że takowych zamilczeć nie wolno. Ze 
brawszy więc szczegółowe laktn od osób wiary 
godnych i naocznych świadków spisuję takowe 
niemal dosłownie.

Jan Oziembłowski liczący lat 2&, Który 
przed rokiem n kończy i stndja na akadnmji te- 
chniesnej, b jł synem biednych rodziców, zamie 
szkałych w Żółkw i, mających opiócz niego je ­
szcze pięcioro dzieci. Jaa . był to charakter za­
cny, lic/ąey się z żynotem, moralny, jak to mó 
wią o chłodzie i głodrie wywalczał wiedzę i i* 
kończył stndja, aby zastać j o^yidcsayni oby wl- 
teleu. kraju, podporą ro.zicom na s w o ś ó , a o- 
pieknnem rodzeństwa » arak ter tatę ,
nie tylko od kolegów po rszechuie kocnany, ale zy 
skał szacunek każdego) kto go bliżej poznał, r *  
■końizeniu łIU jów , pomieścił ssę przy kolei K a­
rola Lndwika, gdzie rok cały pracował za nę> 
dxną płacę dietannsza. , _

Dnia 30. czerwca r. b. w sknttk wypadku 
spadł pod koła p oc ią g i, który mu zgniótł nogę 
w stopie o godzinie 6. popołudniu. O gct-dńic 
i), wieczór oduitiiono go ao szpitala gJ"•łUago, 
gdzie dopiero dnia następnego o rodzmie 11. 
przedpołudniem, przystąpili lekarze do ampttn 
oji negi. Dlaczego amputacja tak późno nastą­
piła , jako niekompetentni, me wyrzekamy zdam*, 
a tern mnie: jeateśmy skorzy do czj nienia za- 
tzuti dr. Lzeparowiożowi, prymarjujzowi oddzia 
ł t  chirurgicznego w szpiulu głównym, jeżeli 
teuże Usną za etosowne, nib«.h sam na to opo­
wie i objaśni, z jakich yowodów nie może czę­
sto flsycwsia oooniąiRom wszystkim zadusyć u

Posłuchajmy toraz, jaki dozór i ja>ą staian 
nośo mają 1 - r?y *  > apitalu głównym. Nad­
mienić przćd#1,,s?y*t*1®iii mibimy, że ś. p. O- 
ziew błow>ki, umiesaczony został w drugiej kia- 
3ie , w oddziale płatnym, gdzie miał prawo zą 
dać najtroskliwsi &° dozoru i opieki. Zapłata 
miale miejsce z gory.

Pierwszego dnia } » amputacji, lostał chory 
silnej gorączki, podczas której deświt.dćzen>e 
nakazywało się spodziewać niezwygłego porn- 
szenia. a więc &<an tak1 wymagał scisłcgo do ■ 
zoru. Takowy jednak uznano za zbyteczny; ci, 
do których to należało, udali się ua spoczynek, 
u e  pomyślano nawet o teińi aby nie«zCząyiwe. 
mu odwilżyć spragnione usta. «oią« zka zączęła 
się wzmagHÓ, chory jęczał — piajaczył. 
reszcie zaczął się poruszać, rzucao kenwnlgyj. 
nie — noga cała wysnuta się * {ć >. spadła 
jifc na ziemią. —  Za chwilę, miał moszczę- 
śliwy caiem ciałem runąć na posadzkę , drugi 
chory spostrzegłszy to niebezpieczeństwo, a nie 
mogąc sam nieść pomocy, zaoząt krzyczeć i do­
piero wtenczas nadbiegł uozór i już spadającego ha 
ziemię, pochwycono, układając na lóńki* Lzy

takie poruci nie nie przyczyniło się do pogor jjących szczegółów, ale najczęściej ani krzty pra- (ten sum, którędy jen. Hurko pierwotnie prze 
szenia amputowanej n o g i , nibch odpowiedzą le- wdy nie zawierające. chodził). l u v c .  o b s a d z i l i  ira w ó z . T n*
IrnilnA W  mw^tLD' ł-oLiaMA UrnMAMAWZ tlWW • Alłtl 1 "Da łal<i r -1------------f __ _1 i _ _   ■■ ■ ■ * -  — - — “ ‘karze, w skutek takugo nieuozeru. przyjucul i 
bolega ś. p. Oziembłowskiego p. W e iib it , za­
czął nad nim czuwać. Lskurz S2yszkowski zaor- 
ćynonał, aby choremu w skutek siln^i gorączki 
i b o i* , robić układy z lodu i oetu. O godzinie 
pomiędzy ósuą a dziewiątą wieczorem, zażąda 
p. Weinert od zskonnicy ziostry Antoniny tych 
okładórr, ta odpowiedziała, że lodu i octu nie 
mn, b o  c h ł o p a k  zapomniał przynieść od 
z^rząda a o b e c n i e  p o r a  j u ż  z a  p ó ź n a .  
bo w szpitalu tylfco w godzinach urzędowych 
takie iz .ozy  wydoją —  Ohory zoitał całą noc 
b^z ckładów.

Następnie lęka*z fcazał d wać choremu mor­
finę, aby łpowodować sen. Ne żądaniu p. "l1 ei- 
nerta zakonri-a dała taką sarną odpowiedś. Gdy 
p. ‘Weinert zucrął munie nalegać poióałi aio- 
stra Antonina do drigiej towarzyszki w oddzia­
le położnic, aby ta mdzieliła morfinę. Nadeszła 
olpowiedź, 2e nic da, bo ma tylko dla swoich 
•horyrh. Paw Weinert wyitąpif eaeigi.znie 
grożąc publikacją całuj spiawy. i dopiero wtet-, 
ez-s raczyła „siostra miłosierdzia" udzielić ja ­
kąś cząstkę.

L°korz ordynował, aby roo ć okłady z wo­
dy karbolowej na nogę amputowaną- O i  le- 
tał rhery, któremu z rany ciekła materja . tak­
że miar lOdió tanie okłady; a ponewzż mc ule 
dano (sobiego naczyiia z wodą karbolową, ten 
że macuzł swe płatki przesiąkło materją zepsutą 
w naczyru OziemoiowsKiego. Pytamy, uzy z 
togo powodH me nastąpiło późniejsze zakaf nue 
krwi. które spowodowało zgon uioszczęśliwego.

S m  p dr. Szeparowici, poiecił p. W tinei- 
towi, uby tenże dawni chorom z Za napój ozur- 
wone wino z wodą- Nieomieikhai jodnak ostrzodz, 
aby nie brał wis w jakie daje ezpitsi, bo takowe 
może rhoremm zaszkodzić, ale aby kupił w 
miaście.

Tak *.mo jak wino, było i mleko w szpi­
talu do nieuż/cia. W skutek tego s»uii loka 
rze radzili, aby co potrzeba dostarczał p. Wei 
nert z miasta. To też mleko, e  asło świeże, kur­
częta i co było potrzeba, doću-czali krewai p. 
Oziemblowskiego- Pewuegu dnia, chory nie jadł 
sic blisko 24 godzi*. Nareszcie uczni wieczo­
rem późno r-petyt a raczej głód. P. W einert 
udał się do zakonnicy, ta odpowiedziała, że już 
jest późno i nic nie ma. Kslegaca, podała p. 
Weinertuwi suetą bnłkę zwaną „kajzerką ?“ — 
takową pile iła aby rormoczył W wodzie i dał 
choremu do jedzenia. Poprzednio jednak iznau 
za Btosowne blrofowaó chorego: „Czemuś pau 
tio  chciał jeść w południe ?u — „Bośoie mi pa 
nie nic takiego nie dały cobyn. mógł z jeść/

Lekarz zalecił potrawkę lenką z kurczęcia, 
pomimo tego jedni k za i uroząt krewni dostar 
czali, dano cielicą, której nie iuóŁł przeikiąć.

Na pięo dni przed śmiercią, nie wiadowo z 
jakiego powodu, Lle było to p. oczyszczeniu ra­
ny dostał Krwotoku z żył. Lekar>a żadnego 
nie bjto, któryby temu zaiaaził Zakonnica, 
trzymała więc p r z n z  g o d z i n ę  żyły ściska 
jąc palcami, dopókąd lukarz ile  uadazoi.t i nie 
podwiązał. O ue się to mogło przyczynić do 
pogorszenia, mech kompetentni orzeką.

Ottatuiogo dnia przód agonem, zaordynował 
dr. Szeparowicz & nntelcn wody sodowej, dr. 
Gostyński podpisał kwit n» tę wodę, lecz za 
rząd azpitila odmówił, odpowiadając: „że bez 
podpisu dra Szoparowicza nic nie wydaje/ 
gdyky kie obecność p. Weineita, który wodę 
tpiowaasił z miasta, umierający nie b /łty  na 
wet tej ulgi otrzymał, trawiony gorączką.

W  nocy, przyszedł p. dr Szyszkowski, a 
gdy mu się p. Weinert m  tak okropne i bez­
względno postępowanio uskarżał, odpowiedział t 
„czy nan dopiero teraz widzisz co s ę tu 
dzieje V"

Nieszczęśliwy młodzieniec — tak troskdiwie 
pielęgnowany z początku, zakończył życie.

Znakomita rtputauja p. dra Sreparowióza 
jako oporatora, zn .ną jest powsetchme. Ponu- 
mo tego, stan odaz ału chirurgicznego jest tego 
rodzaju, że z górą od trzech miesięcy żadna 
większa operacja się nie udała, uni jednemu cho 
remu nie uratowuku życia Trudno "apizeozyć, 
że me niendomość lekarska, me inne zownętrz ne 
przyczyny są tego powodem.

Wy padeh któsyśmy opowiedzieli, dział rię 
w drugiej krisie, gdzie chorzy płacą za kurację, 
i ma ą prań o wymagać wszeJ Kich wygód i do- 
zoru, Ooż się dopiero dzieje, w klasie niepła­
tnej l gdiie b-edi-k nie ma pri-yjacioiŁ ani kre­
wnych, którzyby się losem jego aajęli.

Pytamy teraz, czy świetny wydział krajowy 
raczy wejrzeć w gospodarkę tej drogo opis* a- 
» eJ, uprzywilejowanej m o r d o w n i ?  Jeżeli u n  
WjPacieK opinany nie wystarcza, gotowi joste-
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Uitktnie wiaaoMotuc
Gp’ P ostatniej l i t - y  pod rL w uą znajdula- 

rny nasamprzOd w dziennikach angirJkhica j  p®- 
dajemy go powyżej. Była to rzeczywiście Btra> 
zua Ditwa. Kolumny ks. Czachowskiego wtar­

gnęły były chuiłowo nawet do miasta pe prze- 
łamani* dwóch lieji okopów. Ale Turkom nade 
akty od strory Łowacza posiłki i wpadły M o­
skalom poń lewy bok. I  to /oz.trzygnęło los 
walki- Korespondent A, J7. Tagblatt donosi, że 
Moskale strasu około lO.OuO ludzi. Bacząc na 
to, że korpM Kihdenera już puprzed&io ucier­
piał bardzo, to można p r z y t ze zost I on 
prawie zniszczonym- Główna K.wa,tera w Tym o­
wie jeszcze we W«orwk popołnani* zaprzeczała 
klęsc.e lacz o godzinie 3. po połndua Mikołaje- 
wica wyjechał galopem <*o -*1*!1 1 a za nim sztab 
w bród niesłychanego popłochu. "W Bieli na ra­
dzie wojennej aapadły UoŁwały &. .jeżące mobi­
lizacji korpnsow gwardyjikich, i nowego (trze. 
oiego już ou początki wojny 1 pobom. Na radzie 
tej byli także obecni na»tępca tronł ( ktfiry miał 
Knsz *zuk brać) i « .  'Wicdiimibrz. Głoizo*u 
wzięcie Tymo wy i Nikepolu P” 61,. Turk..w i 
„Anglików". Na całej drodze ca A fali do bisto- 
wy uciekała ludność za Dunąj dc Zunaicy, a 
popłeck pekał tłumy uciekinierów ^  Alekfcan- 
drji i do Bak aresztu,

Do Zimnicy przywieziono 300 rannyoh Mo­
skali. Eównocześnie oficerowie moskiewscy dla 
sparaliżowania wirwar* ^|0siU pogłoski o no- 
wem jaiiemS zwycięstwie swoj-.m — 114 hsię- 
życu.

Szczególnie a wielką ostrożnością nuieży 
przyjmowao telegramy prywatne z Bukaresztu 
1 z Orsowy, pełue “«M&cyjnych i bardzo ząimn-

Do takich senzacjjnych telegramów zdiczt. 
my dun.„sienie z 'Warny z 4. bm., że od dwóch 
lei wielką bitwę toczy Mehemot-Ali, z dwoma 
korpusami m oskiewskim i; trzeciego dnia obie 
strony wycieńczone musiaiy odpoczywać. Turcy 
byli gó/ą. — TLzęiorych telegramów o tym 
fakcie nie ma, a wątpimy aby się obie strony 
hmówiły do milczenia

Jon. Hurko, o którym o<J trzech dni kol­
portowano wi iści po Lwowie że kapitulował, 
w fa  się aa całej linji napowrót w JBałkauy, 
śojgtcy przbz trojaka Snlejmana, którego głó- 
wna kwatera dnia 4. bm, znajdowała s,ę w Ja- 
zJarze Koło Buszcznki pokój znpełny.

, Nnumnów bitw* pod Plewną miała ten 
aTx i że *alieena  ̂ przeprawy koło Bukowy, 
ktćrą Turcy zajęli na nowo, i strzelają ztamtąu 
na fiumHLów. Pod Nikopolem sypią Bnmuni szań­
ce nowe.

Egipt posyła Turcji 6000 świeżego wojska 
t iq nzet. .a dni nit mamy żadnej wiadomości

0 dalszych operacjach Osmana passy, ani Mrh 
meda A legc. M ilczy także zawzięcie główna 
kwatera moskiewska która jak wiadomo uznała 
za potrzebne, skoncentrować się zuacauie na tył. 
Wiądemośoj prywa-ne o ujęciu Tyraowy przez 
Turków ij o wylądowaniu ich p«d Kilją dotąd 
u t zostały nrzęduwnie potwierdzone. Armie 
tireokie d^-elae w obroms, ii© mogą wyayski- 
wać swyih zwycięztw rapuwne w skutek braku 
odpowiednie, tego jazdy i niedostateczneśoi 
*ił transportowych. Okoli-ztości te są sze/ęscieir 
dla Moskali, bo inaczej byliby już z powrotem 
na lewym brzegu DanajH Opiócz mniej lub 
więcej komponowanych i senzaoyjny h telegra­
mów z punktów nadgiauib*nych Bumimjii opar­
tych najczęściej na pogłoskach, korespundenoje z 
głównych kwater stają ię c  u  raadszemi, i 
zapewne w sim ek trudności komunikacyjnych 
bard'.u uię spóźniają.

Nię wiadomo nam teay. ciągle jeszcze, gdzie
1 co iiOiabia Mehmed A li pa&za r  jwoją armją 
szumlhńską. To tylko pewna, że jeszcze dnia 
24. b. m. znaoznie) ,ze maay jego i ujmowały sta­
nowisko kołc Ocman Bazaru i 1 izgrain, a prze­
dnie straże znajdowały się *a strzał karabinowy 
od siebie, Wskutek bitwy pod Plewną Moskwa 
widziała się zmuszona ścieśnić wyrzucone swoje 
fronty i wskutek tego odsadaiła się od Turków, 
postanowiwszy bronić linji Jantry z jednej a 
Ósmy z Irugiej stroky.

Dzisiaj obiega pogłoska o wj bnchu rewolu­
cji w Paryżu i o zabiciu Mae-Móhona. Telegra­
my o tem me nadosdy żadne.

Hiuiional Ztg, pisze widocznie ze źródła mo­
skiewskiego : Na wniosek ks. M ikołaja, by car 
przenićeł główną swą kwaterę z Bieii de Z i­
mniej, tenże na razie nie zgodzi! się. Wnio&el 
ten motywowany byi możeDnem naruszeniem ko- 
fl-un kar j. przez D unaj, głównie zaś komiczno- 
scią, by dotyciiuzasowe, zgoduiu za wolą caiw 
poutyczne prowadzenie wojny, przemienić na 
su/sio luilitąniu. Dotychczasowa niespokojna sura- 
tegjs ralania Bmłgarji, z«. pospieszni, przeprawa 
przez Bałkany, miaiy być wywołane niecierpli­
wieniem się cara, aby jak najprędzej wywołać 
prędkie bezK wawe stntKi i wytworzyć fakta 
dokonane. W końca artykuł aadmieuia, iż nie 
przyszłoby du i ozczaiowania, gdyby car czekał 
w ILrsuem  Siole na przeńieg »prawj do cnwit 
upadku Silictrji i cernowama Szmńli.

V  adłHg Noi d ztg. przeznnaude na Kaukai 
posilL. moskiewskie jrż  tam nadeszły.

Rumuńskiemu ministrowi wojny wyasygno 
wano 400.000 fr. na skompletowanie kadrów o 
fioersaich i wojskowych lcuarzy.

Rumuński dziennik Veti.a pisze: „Jak mógł 
ząd boi przyzwolenia i zgody Izb i ani pośre­

dnie ani bezpośrednio nie zt pyiawazy Indu. częśc 
naszej arnyi przez Dunaj przeprawiać? P . Bra- 
uono wart, by go za to powie..oono na ylaci 
teatralnym/

W edłig  telegiamn N Prute turecka 
straż tylna złapała moakiewsliego korespon­
denta gazety Jhitttwr z tg . , związała i do Karsn 
oastawiła Zażądano ajplomatycznogo wdania 
się z Berlma.

M m  i  ii mii 2 mm"
" t e  m  b u l  9 . s i e r p n i a .  (Depesza u- 

rzędowa). § n l e jm a n  pasm a z s j ą w i z y  Je> 
n i  f ie g rę . p o l t l l  A U osk a ll p o n o w n i e  i  
w y p a r ł  l e k  p o a a  w ą w ó z  H a ln -B n g a m

wyje-

®J luobyll dwa działa. Zapewniają, 
de i ukazani li został odebrany moska­
lom*

Namik pasza zankismowany pro- 
zydentem lądu wojennego, złożonego 
na; Kedyfa, Abdnl Keiima 1 Esref 
paszę.

W ie d e ń ,  6. sierpnia. Cesarz 
chał wczoraj wieczorem do Ischl.

;)Fremdenblatt“ zapizecza doniesieniudzien- 
nilców, jakoby pułk. ck Bechtolsheim (któ­
ry dotychczas był przydzielony do głównej 
kwatery carsk-jj a teraz ODuścił ją razem 
z pułk. angielskim Wellesleyem), miał mi 
sj% specjalną od cara do cesarza austria­
ckiego.

i, J e tu a i n I r  j a  5. sierpnia. Wczoraj 
podpisano tu konwencję angielsko-egipsi£% 
względem tłumienia nandlu niewolnikami.

®®gi*z©b 6. sierpnia. Na wczorajszy 
mityng zgromadziło się tylko około 1200 
ludzi. Po dłuższej dyskusji mityng przez 
kompromis przyjął rezolucję wyrażającą 
przekonanie, iż barbarzyński okrutny ucisk 
chrześcjanskich poddanych na Wschodzie 
tak długo trwać będzie, dopokąć istnieć 
będzie Turcja.

Dla tego Turcja z Europy pow inna być 
usuniętą, jeżeli godne ludzi istnienie chrze 
ściańseich ludów ma być zabezpieczone. — 
Zgromadzenie wyłaziło najgorętsze sympatje 
dla walczących za wolność (!) ludów i dla 
Moskwy, sprzymierzeńca Aostro-Węgier. (!)

Zgromadzeni wyraża przekonanie, iż 
Austio-Węgry nie będą broniły Turcji, lecz 
połączą Pogranicze z Dalmacją, i Froacją, 
i ot sadzą Bośnię t Hercogowinę.

Tel«uijkzuy i b s ź s w s  * Onia 4. ńerpnis. 
W ie d e ń :  okowita pr, la.000 liter-perooai *Ł WłO; 

Bj dapęiu t :  (7i idLigr) n> wiosas *Ł 1016
? #rlj25mPtarŁ " - i Mi5 *■ u/e«-nerpień WITO, tyto 
1000 ? W(^ ^ Włt“  ? * o « e o i n :  paeujoe .a

“  J6U0f “ / » ;  r .T /t : w«kaIW Kilo 68’SO.
W iedeń , 6 lierpnia lu go^u 48 mla.

Ak 90 Aredytowe . 16i '*< ak„jo Lolu Ł™-Lnd, 840- — 
ABgUhAnstr. 7663 „ „ Fol. L- . •—
Uaionubou — „ Barkr Fr. Aost. —
Yertiaroi j — a) trankówka . 9 81

ncpowbieule : swłe, ciche.

sodu U  min.
Un*. StMts-Obl. 1877 63- -  
Galie ksdomaisaoia 
1864, i .osy 
Siedmiogr kolej .
Yeckeo nbank , .
Tueókii* nosr

T e i e g i a f o n a n e  L n v s n  e l e d e i s k l i a
iT M e fc ,  4. sierpnia,

Losy kredytowe . lo  60 
Akcje Wogier. Kied. 1 ’.9- S 

„ aur Anat". B. 4-’ n 
„ Umierr1 ani 58 61 
„ kolei Kju..-Ład 889-/U
„ „ toli>OQn. 186- -
„ „ Potnda.. W-WT W«r.-GaL kolei . ,
„ „ l I  ml . iC7— : mniMBk-Aaaei . ,
B a Bfcbloty 16 sUutsbakn . . . .
a ,  Lw. ( ,  119 - Bunkrerein. . . .
■ a Wdg.PóI. 4 i 6 W o*.araki* Łoey . ,
B a Jm o Ui 10910 Beuhsmirk. t . .
a * Albreonu — BomyjsUe Cuk-ut:

Usposorteulb; tale.
W ledwń, i sierpus.

łed. dług pnń. w bnnk. 64 20
a a  a a  sreb 66 8-1 

Bdnti w doole . . 7fc8d 
Lauy pokyas » r. 1800 118 -  
Akoio banku norod 618 —
Akege Maku kredyt 14 :-a0 

B erllm .
Busjjska noty buz 91 U 
_k ł ( kredywwe. . M7-U6 
Lombardy . . . .  ii*-—
GaUmdeUe . . 69 1

84 26
131- - 
39bl 
8V —  
1*-— 
84-76

Londyn . . . .  
Srebra . . . .
fc j-tn tiL k ii  t o  .  .
Lakut oes. > « . .  . 
100 Maro) alemir -,

8«6t6 
»P -  
76 81 
80-40
119

128-36
107-7*

988
6-36

10-40

Staatsbahn . . . .  — — 
Kolei Bnuanakiei li-— 
Anstrjaakio nanknoty 166*16

  i spoi —
fS tt j l. 8*/t renty 70 30; Lombardy 147-—

Prgyjecluul do Laotra dni* 6. sierpnia.
H o w i  i  urait. St. nr Tarnowski z śniatynki, L. 

hz Wodzick z Tyczyna, V7. Manasterski z Mikołajowa, 
M. iigplicz z Koszelowa, L. Leszczynjki z Milatycz, A. 
Orłowski z Ekaterynostaw, J. Bottinger z Hamburga, 
N. Ksllier z Brodów, W. Szachowi, i z Wiedms

H o ie l  E o re p u js k l. Witkowski z Krakowa, J. 
Fadlewslr1’ z Paryia, Z. Pogładowski z Wiednia, B. Sto- 
jowaki z Skorzynca, K. Z wolski z Brjńca

H o te l  Łauigo. J. Szymonowicz z Złoczowa, K. 
3zcze]~ o' owaki z Bereźnicy, J. Sline z Wiedoia, A Rycn- 
tarski z Bocnni, J. Łgkawski z Stanisławowa, A. Miku- 
lińaki ze &iryj»

H.Ot« I inglel.liL  A. nie try z f  uznania, G. 
Janko z Hoa-,t.i, A. Śliwińsk, ł  Pukienirt, Dr. J. Klang 
z Wiednia, B. Booz z dass, W. Biechońsk z Gorlic.

H o ie l  K u h u iu  £. Pawlikowski z SiedusL, Dr. J. 
Steinhauer z Żółkwi.

bLwlw, a luby koi ulowa, 
Dnia 4. sierpnia.

I. Akojs za aJtwą. 
'iolei gal. Kar-Lmd. K200zł. 
- a Lw.-Cuenu 200 zł. 
8snkn Hip. gol. k 200 ci,

„ Kred. gol i  800 zL 
3. -*ty tut. m mo sC 

?ow. Kred gsl. 6*„ w. u 
■ ■ s 4 B a

' *raa Uipow^i gJto.3% 
(|Ł L^ty inr ** 106 & 
i**  StaFjL b s l  wtaia WL 
•aóła- emu U w  m u i

Kftjja.e'/, w l« . 
r?. SStiSLS m iiić 

:Kćir«sxkM9iM gałhgjit!.
Tkaj oraj. .Sn i S-,„ 

•a m i a s t a , .
„ Itanielawewa

T, rieush 
skat holenderski . „

_8ądaja

au fi-onkówks . . . .
E i* impwrjm rasayjaki. 
«b - **afjjii> asehay 
„ jfeftwr

itć m m c ■hatiesteh . 
-si n  w  £89 m. . , , 

Supjafc w j a B  10b 
W^sdsź, 2. aierpnio. 

■% . *iSW Itai F'^n» «,a «g. 
• u j m  fcftr.Si. 
■iK&6 t  KI J  CR L“  | U  
.  aMfriadsflam&nafc. 
n .  .  encUr

.  aiedmiogi. 
'ńtg.paAksUOOfriioad. 

Uety Zedneo.
-fit BMk* Igrań Im
4 =» r v N n * h  . . ,

i. Seoi. aSsfc.
« ia  ■‘iwsi 6«ns)i8l
- atfe- ,

i 10^6 
18160 
289 — 
P"4 —

8416 
Ti li 
%496
r e i .

MMT
H M

ploof

1686
B I -  
I»-J  
9 BO

68 °  

18 
98 i 

V  16 
8* 

iks 
łi — 

Jc 9 — 
1 8  71

e i9 i 
<a nr 
tao

lot

76 » j
E i -  
iH 76 
7491 
to

B7k0
r — 
M 
toto
toto

S877C 
116'6 
8)6 Ib 
810 -

98 6? 
76 76 
B8 60 
87 74

l i ­
t o *

U H
6 6 -  
1 4 -  
16 to

6 78 
678 
971 
997
113 
197 

SO — 
101 -  
1 0 7 -

II 7»
(6 — 
'*4.10 

133. 
10694 
74 60 
84 60 
8176 
.8 to 
98 60

9790 
79 
“ to

n o rtl anstr. . 
'•i*1 kredytowego.

FuijfuU Istrryjso.

guństw. u r. 1860

Kredytowe . 
w* wup ne .

ja." R- Haka

to. OHMKóiS . 
atest* Sndy . , 
ś*. dfltesfssfiLifkBąr 
to. W slijHis. , 
to. Eotftei • 
*toWle . .

i* fe. Ł . 
tosVA e.»ifcLM*
gtUteytod4 ■ . 
GMnńswietoisf

i .  rraadmka-JóueBa 
Boki aegfci anetrjae. . 
Zekłototoed. wwiar.

MMI dIuxmKr to
.106 76 106*
148 — !4l —

3 881 — 8 , 9 -
1108 76 108 S6
) 1 8 - 1116u
e
.UO 179 —
.188 — 188 SO
. 76:6 76 2»

94 — K -
1 6 * - : 6 160
9 6 * 9976
8126 8776
to ­
to . 9 8 -
91 — 80 to
£996 98 76
1610 ' l i ­
9960 t o —

U76
. 14 — 11 Ml
t 16 50 1C9I

. 9 ( 8 - 8 1 6 -

.147 — 147*

.841 — ; 8 9 -
i 1860 18BC

146 — 14163
,63 W 16910
7010 69 U

.1 9 8 - 18710

.1 1 7 - U660
81 —

: 9 > _ 9860
.106 76 1C696

-j? 6 1M9B
•960 •a —

1189:9
1 - ' _

■ «

110- 10960
- h - 19860

. 7110 7195

.147 71 1 47 *
s “ “
i
l — —
V m» 
s ««•«- i r

B -

Rłensazeietwo.
loloi "wzyoko-bognm. 
a pańatwow. 600 fr. 
„ Emiąig z r. 1867
a  południow. 60ufr. 
a Boni 1876-76 67, 
,  p .u F  tOd.mA. 
„ a 1(K) af, w.a.
„ a W * 'to. 6ł/,
„ połud. yóF aiem.

+ ; M i tr a .  w.a, 
„ 8'/, w arobrse . 
* goiio. b r ^ I o f i

w 5 ? l w . n  e  w*.
m *W* «. 

'Sk-Eĵ e .
„ W .'€sek.,‘ inin 

}W‘-*.8%b*S0C) 
r 9.1807

i  ks.E94MfritoF<l.
¥ » ! ' '  WltoBł. 

a9 gwenki* ptme. 
6tl. r* toO sŁ =

V a I a t y. 
-aarakio korony .

„ dnkatnawage 
a-(rfcnk5wka. . . 

“ i w w b  angielek** 
-ńesftfg -seeiiaWi 
F*fc»t . . . .  
neto t a i m  • . 
t o  yek -iJ n ia Ja  
•f 10C aaarek. .

60 7*
167 60 
’.4r6C
li 8 _
IM — 
98 60

1 0 9 -

I I 6Q

1 09 *
109

77 60 
i r.i  

*1 ’ I
79 60

l e -

192 
I 4
966 

1140 
« o u  

IC8 »

to 69
i łw

Waraeawo, 9 aierp.

r aostswm lej sar ..
,  ^ a e n i  

kuj «a

kjpoa 
Ukwidmy jn e .

Selej wuna*w.H*iel

r i .H Bg J  E N ta l̂ i
e e

‘-b.|ky

K *
8881

plisai*—
8fs6

148 60 
107 —

101 —  
9 8 -

1(860

a  -
lOI 10

7 7 -  
7491 
II 16
79 -

190
692
I 81

irtci
ir<8

ULoC

90 BO
199

9876 
96 76 
#« V, 
K ia  
69 % 
IC>» 
W*/.
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damskie od 80 et. do 10 zŁ

Weloniki > Wstążki, Kwiaty i Fióra do kape- 
.iszy, Akaamifei Koronki, Blondyny, Gipiury, 

iNeżjki, WsUwki, Falbanki haftowane, Gaze, 
Grenajin, Frou Frou, liuzje, Krepy, Tiul bru­
kselski, Petynete, Musziiny, Organtyny, Siatkę 

do podwlekaiiia.

■Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne 
i ńiciane, Pończoeny, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa, Fartuszki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 120 do 10 złr., Siatkę do okien*

poleca powszechnie znany z taniości i doborow ego towaru 

D A M S K I  M A G t Z T W

1210 13—0 (1) iż ią B ję a w e  . z a m i e j s c o w e  z a r n A a  l e n i a  w y k o n u j ę  o d w r o t n i e  i  j i a . J a k n r a t n l i j . przy u licy H alickiej 1. 4, we Lw ow ie.
tf r nm: ■ w - ■; •• ■* - -

! !  B d l  !

]!Tvjus«rw*c> zębów!! 
! ! N ieciły odór ust!!

S Ł Y N N Ymm sT rn m o
f l a k o n  5 0  c e n t ó w .

O Jjprzedającym  znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje

Apteka ped „Wigierską Karuną“ 
a .  j e i j e j p J t i S A

1075 tce Jfjtc otcie. i 8 —0

poszanuje sic d a  w w d z i e r - ł a w l e n i a  
od 1. patdclem U a r. b na l«t
5  d o  tt w powiatowem  c .eście w Gąli- 

cji za odpow l dnią kuucją.
Bliższe, w iadom ości udzieli F. ńeczu - 

ski w I ’ kan— h. 1234 5— 5

Ajencja Dzieumków,
L ł  p . i l y c j a  o g t ę ę i e ń  k r a j o ­
w y c h  i  T a g r a a i c z u y e b ,  B i u r o  
k .  s i s o w e ,  p o ś r e d n i c t w o  w i z y  
p a x .  p o r t ó w  z a g r a n i c z n y c h  1279

W. r iątkow* kiego
we l iW O W ie ,  ulica Hetmańska nr. 10

AMed. i Chir.
D«. OSWALD BYK

a k m z e r
k i lekarz chorób kobiecych,
F  ordy nu
P  przy ulicy K»r.
^1081 II. piętro.

i
ordynuje oa  2 4 

icy K w o U - Ludwika, nr. 21,
2 3 - f l |

Projekt. di

M uogie refeyi m ó^iouo i  pi"tf_o, że 
śl arostwa i Lady powiatowe, istniejące 
jed ne obok drugich, prawie aansu me 
u»ją. bo zakres ‘ cb afciąłąnią j - s t  ten s^m. 

a korzta, które kraj ponosi na ich  utrzy 
manie o  w iele przewyższają m bifałhnś 
.ogodrości zarządu autorcm icznego 

Urzędnicy starostw , j  nrz-z rząd m. ano 
wąuL r.słonkó ▼ Rn<3 p .wistowych w ypie­
rają mieszkańca powiatów Mniemam tedy. 
te byłoby doD rzs dj atarc; i Rady 
powiatowe, ^zgiadnie ich W ydzia ły , w 
'edae oo łą czy c  ciała, przez co  by muo jir 
osiągnięto aorzyści N ajpi»rw  oszczędność 
groszu publicznego, Lo co po T ezy»iki»j 
autonomji prawdziwej iub poznruej, sko­
ro ogromna, podatki ostatni grosz o b c ią ­
gają. Prze* złączenie starostw z R adam i, 
napadłaby potrzebi oęobce dla Ba uLzy- 
mirwać kanartlarj», rti^mnirj pisemnych 
a często prze")l'V łyoh  między «'aro=tvŁ- 
mi a K »dam i k e r  spondencyj, bo wszystko 
Zsłaiw ialuby tię p „d  jednym  d*chem  *  
jcdD ych biurach. Ntotęprue połączeni* to 
im ożliw iłohy zm aibj.zeuis urzędników  po 

starostw -eh, gdyś w iele czynności dotych 
czas przez nieb z8la*wianjcL, Łałatw.ahuy 
potem nj; płatni ' " ‘zęduicy autonom iczni. 
Najważniejsza stoli korzyść, jak.tby z t e ­
go p"łąezeuia wypiyDęła, j f̂et dwojaLa, 
p rim o: z iękuzecie zaufania łuaiiości do 
iowyeh z Rad i starostw powutałys«h u rie - 
dów, ponieważ w' Iz  a doby »  ni h wiple

Wiedeńskie i Pragikie firmy 
ui iZucają Galicji kolporterów  
którzy łatwowieraą publiczność 
rc7maitemi obietnicami ooała- 
■nacają. Ponieważ się dowie' 
działem, ie  ci kolporterzy po­
sługują się moją thm ą, npra 
szam w danym rasie zaiądać 
od kolportera wyiegiiymowa- 
nia się mojem upoważnieniem 
i zezwoleniem c. k Dyrekcji 
policji; za czynności tylko tycb 
kolporterów biorę na siebie 
odpowiedzialność 1 253 2— 3

Z  wyso_iem  poważaniem

F. H. Richter,
księgarz i nakładca we Lw ow ie.

Eau d« Mellsse des Cannes
Bt y -r na ulicy Turennc 14,

w  P a r y ż u .

1
Wiida z rośliny cwanej d iod wnijru n 

k a rć :c i;. kicm , nagrodzona medalem' ua 
pOv se-haej wystanie w L .udyoie •» rok* 
18f >r dek t a  pOWnZuehiue m-wjr i u 
i y -  loy  rr Parvłn przeciw : C h C IC T Z C , 
a p o p i i k s j u i a .  s p a r a l i ż o w a n i u ,  
z c u n i f e i a i u ,  i i i l k r r u o u i ,  b o i f i i f l l  
I  m l ę c i n  w  ż o ł ą d k u .  ■  i e » i r a -  
w n o ś c i  i  t. 4. 1012 22 —3*

-Sład główny » "  L w o w i e  w aptem 
p- iJ. MIKOLASCHA, i w h*Ddla g-itlan 
ter juym K AM ILA STRZYŻÓW i-łKIŁGO 
w 'J i  n i o w c s c k  w aptece GOLI 
C llO ^ S B  CE GO w K r a k ' ,  w i e  w apte 
k- |. p ;. t RA LTCZy MSŁLEGO i REDYKA
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jsó b  prywatnych, pracujących p c hięrach 
rządow ych; secu n ln : w _»jem ne uzupeł­
nienie i przelewanie soków b iurokrsij 
na aut on om ę i .utonom ii na . b in -okrs -ję 
tak co do srrężysiości, b"“z ubiiż n;ti po 
rządkowi, jako też co  do energii z u- 
Yzględnieniem s; stem utyczoości.

Obecnie istnieje w Galicji 7 1 staro 
<tów i 74 Rad pow .atewyoh, czyli ra -jm  
143 urzędów adm iT lstn .cyjpych  Złą-, 
czywszy starostw a i Rady w j  ane n a is , 
utworzyłoby się 74 n >wyrh urzę Iow o 
tyle silniejszych i pełniejszyeh od doryoh 
:zaaowy L, o ile rząd jest sil-iejneyrr 
■eśli ma za so b l reprezentację kraju

Naczelnik? mi nowych u^/.gdów z-ęstr- 
liby teraźniejsi starjstow ic, a marsź_łki 
ftad w eszliby dt> niob jakc wdeestarosto- 
wie. Dotychozjisowry rosulam in co  do wy 
boru Rad i W ydział i w pow iatow ych, tu 
dzież zakrfs ich dzi- 'an : i, wnzyym > tu 
wiele innych przepisów zostałyby ńiótkuię- 
te w tym samym co ferkz sianie.

W  lipou 1877. 1294 1— I
A .  S o r « U . k l .

Owa majątki z i e m
jeden w penie 180 000 zł r, a rrrugi w  
lenie 40.000 sł w a. ą I M f e Z  d o  

s p n . *ł in iH  
B lił«ze iz c z -g ó ły  pod adreBem A* Z .  

poc-ts b a m i e u k - i  b l  r u m l ł o w n .  
W łaściciela, z wyltlnezei)i ’ m pośre

Irików . 1130 1 A -1 2

zł. 6-50 
18 —  
1 8 -  

100

we I .W O  w i e ,  JM U wy Świat L 25,

sprzedaje na spłaty ratami

P ł u f f i  I  ’ a Zugm Lyer z : . 1 0 ,1 1 ,1 2  50 
R i i e l i a t f  t a  . . .  zł- 3, 10, 11 50 
k ^ » l e ś n i ć A  żelazna 
U C J t )  r p  i i  n r  . . . .  
P u d A i b o w l e c  - •
W p w i r i t  RobillardL 
S ł j n t k  nr. 6 z 10  rafami 

Jlko nr 1 
K r o c a r n l w  1 -konna Z kie 

razem
dtto ręucna . .

H u t  U l  r » r k a
g l p (  * k  i r u i c  rużnej Widlk. ścr 
S z a r p a e z e  Jo ja -zy n  i różne inne 

m aszyny po nader nizkich cenpich. 
1141 6 0  _________

150 —

260
6b

a p t e k a
Jf. B E I h E B A  we Łw ew ie

poleca

ouLONirnrĘ
trode do ust

przepisu Dr. FIN KłJLSTEIN A, c. k. leka 
rza pu łkow ego i specjalistę chorób ust, 

jako niezawodny leczniczy środek we 
wezelkich moi Iwych cierpieniach ust

P r o s z e k  d o  z ę b ó w
przewyższający swą skutecznością wszy­
stkie w yroby zagrsniczne i umyślnie do 
1086 tego sporządzono lu  —0

n z c z o t e c z k i .

wętrm*

p o r c e l a i i y  i  s z k ł &  

£. UEBuARDTA
- w e  L w o w i e ,

puleca 1)77 8— 10;

I Ł O l f i l
na kompoty i  konfitur, z czystego mo 

ćtlfego szkłs każ lej w ielkości; oraz

Pułapkijua oiuahy
po bt-Juiiszyeh ceutch.

f l r . w I S H I
a d w ó k a l k r a jo w y

p n en iósł -’ 277 3 -  3

s  W  o j ą . k a i Ł C ^ l i a r j ę

(to Kałusza.
M A U A Z Y J i i  

H L y n i  H i  m i  L L E R A t
róy ulicy Hallbkiej I. V,

p o l e c n a j u o w Ł z y  kwiatowy
£m̂ u a »  iw -u f E O C  R

itó r e g o  kwiat jest błękitny przy p ę- 
'* knen. i stałem pe.w .etrzu ; 
kwiat jest ifinłkuwy przy zmiannem 

pcy .i^ trzu ,
1 _wi^t jest gotow y, g d y  ma b / ć  desz-z,
I s it :ka po ct. 6C, 60 feO, zł. 1, 1 5C.’ 

Zaskatra zleceni* z pruwiuuii za 
| łatw i m jłk  najsumienniej. 1295 1— gł

X X X tO O O O Q O O O iW sO O O O Q C +X X K
KANTOR W YM IANY

e. k . uprm yw , gatic,

akcyjnego Banku Hipotecznego
ktńpnj* i iprs«rl*.jt) 

w y s y w t k l k d  e f e k t »  t  m o n c l y
pod TVJ.ruukMni nńjprzystępflieiBzeaair uu- * u  UUA.UU11 ćj y ObępłJ.ivj|oiir;j«łł

g  6%  L B r r u n o T & Z H E i
ktńru w edług praw_ _ dnia 1. lipca 1868

1871, mrgi
•upUarnyon uaueyj mafteązpicL i wojskowych, u*

D t. K  P, r X X V I l l .  Nr. 98 
-ą Lyż użyt' do lok iwzut -ta-i najw , j.0*'-- * dnia 17. grudnia 

_ pita .ów funilmwowyoh upilarnyi 
W  kaucje liużbowe ? oradia.
S u ą  w  i jjfjŁ. k a m o m  d o  n A O v r ( l a .

B B S  " “ I  . k l e  M m m b U  i  p r f c w l n c j l  a y k o n n j ą  
M e  t c  n r ł o c z u i e  r < i  ż u r i l j  d r n e z  d o l l e » e n l n>ł l q L  1031 61—0

Nr. 9*4. 1?78 3— b

m u
Następujące dochody król. 

wolnego miasta Jaworowa będa 
na czas irzcch lecia, t j. <, d 
l  s,iyc/pia 1»78 do ostatniego 
grudnia 1880 przez publicz ą 
I cyweję najwięcej ofiarującemu 
w dóierżawę wypuszczone, i 
mianowicie:

l)  ffrawo propmai.ji yóiczA 
nej zAseiią wywołania 19 200 zł. 
w. a- rocznie;

?)■ Prawo propinacji miodo 
wej z ceną 'wywołania 230 zł. 

a r.oczaie 
3) miejską jafkę i prawo rzezi 

bydła w tejże z ceną wywoła 
nia 831 zł. w, a rocznie.

Licytacje odbędą się w urzę­
dzie gminnym w Jąworuwie w 
zwykłych, godzinach kancelaryj­
nych w następujących dniach: 

a) na propinację wódczaną

nowego sy s tem , tanie i bardzo prak- 
tyczue, poleca

T. U KO R ^ IC K l

s z k ł a  i  p o r c e l a n y
We Lwowie, Rynek 1, 38,

Nę powincj^ pobyła pocztą 
108Ó 4 6

21 ęierpnia 1877 pierwsza, 
w -azie Din osiągnięcia pomyśl­
nego rezultatu 11. wrześnB 
1877 druga, a 16. październik?
1877 trzecia licytacja, 

b) na propinację miodową 
22. sierpnia, 12. września i 17 
października 1877; 

e) na prawro rzezi bydła 23 
°8'̂ “lU^erpnia, 13 września i 18. pa 
7Ł’^  bdziernik.n J877

Do wzięcia udziału w tych 
Uoytaciaeh, panów przedsiębiof* 
wów, zaopatrzony cdi w dziesię
cio procentowe wadium od e e u v  a a . r  w e  L W O W I E ,
wywołania, z tym dodatkiem prf y uh‘iy K r?kow „kiej,

47 * i  1 • iin\7  w domu da w, Gotza 1. 14.
zaprasza n ę , że warunki WJ, uabytoj w iejostrouej praktyce
tacyju© kftżdfifiro C ^ a su  W  u r z ę -  prjowiuej szych pracowniach Z e g  a r  m i

« "  M m  prajrmu*moga zegarów i zegarków kieszonkowych
m . ,  .  z ^MStyunjejBzj-cb fabryk, przyjm uje oraz

Z w ie n s c h n o ś ś  g n u “ » ;  f e . . w ^ r 5 d i ; c f i k̂ r»0.
J a w o r ó w ,  d .  2 l i p c a  1 J f  I ■ P °ń  c a ło r o c z n ą  s -w a ra n e ją . l o 27 21

> >
1P hPnniM̂  Ifł 9 (“) Ci??nienie Ju i i| sierpuia.IU ' i  lllllUUy f i .  Łl-50' g Główna wygrana fldtJ.OOO złr.

T ncnnr I  T» lO ftł Q I- i Ciegnierll jua l. września.
L ub M u l « 1 0 U 4  ]| i J.5C i”  G łó w t» wygran-. *0 0 .0 0 0  złr.

M T  8»®rM tjlk o  3 złr- 75 «nt, f iten pel f ą
K upro i sprzedaż papierów i lraów państwowych po kursie dzienny

N y it r a i  &  Com p.. W ie n , Karntiyrs Jasse 16, eise nes Haiu.

E*rzewyborne przez N n e z  sprowadzone

E i t K A T Y
c h i n s  d e

po złr. 4 4 0  3-6łJ, 3, 2 50 i 1 30
WyaiewLi l  herbaty

po złr. P i  i 1-40 z -  
poleca handel

SL Markiewicza
w s Lwowie, R yuek 1. 42.

1092
*./_ ailo 

8 - 0

N ie z a w o d n y  ś ro d e k  j
przeciw ..

M  o  ■  < ■  i l b

, i ł -żif^vym miazmatom J
/1 0 7 3  Wynalazku 9 — 12*

j .  i r n a t o w i e z a  4
y m ag farm acji, ul Sykstuska 1. 17. {  
y P iakonik 60 c t , odbiorcom  tuzin 6 zł. ^

Łapki na mnehy

J. POLIŃSEIEGO
we Lw ow ie u lict Kar la -L udw i’- a 1. 7 , 

p o l e c a :
N a u c z y c i e l i  dom owycn, ukcń zonycb 

fib -  ifow  i sem narzystów z kilkuletnią 
praktvką i chlubuem i r*k on ę  ulacjarni 

N a u c z y c i e l i  ,  mięjz,y, *:>qxi oai-ln 
z wysokiem wykszf jłc e a ie m , prawdzi 
we w ychowawczynie posiadające g ru i 
townie ,ię»yki n emiecki i far.cu ki ukże 
mnzyK

E k < m n m a  kawaler* z-chlub cini świa- 
dectwumi i rekom endacjam i 

K i l k a  E k o n o m ó w  l  M a g a z y .  
l t | ^ r ó v  żonatych, m ogących próc? 
chlubnych n  komendacyj znaki ruitych 
cb>w ita li złożyć kauc ę.

H l lk i  j  a h t * 1. kawalera z "gzam m eni 
rządo ym i dłużs ą praktyką atwier 
dzon i chlnbaem i św iadectw /m i vV\ ..n  
gaura je g o  stosunkoiro bardzo miern 

I r  k i ć n z f e ę ,  rodowitą Parjżan ' ę ,  po 
siadającą chlubne rekom eniacjf ze znt 
ccnych dom ów.

B o n y  zdolne dc ndziolm ia początków 
nauk czytauis, pijania i muzyki. 

O z r & i t n i c z k * *  ma ąca 3-le(ni^ praktr 
kę w Medyce i jednoroczną w lwowskim 
Zakładzie ogrodnipzym  

B i u i o  i l  iK t a r c z i*  z r c s z « ą  . u e i -  
k<t P ł u ż b ę  p o k o J o w > t  i  l u -  
c h e u n i ą .

Biuru poleca tylko takich kandyda­
tów, > których ma pewność, że najzu­
pełni j  odpow iadają tak pod względem  
kwalifikacji jak  niemniej .  6obi j j  kou 
dm ty ' 1293 1 - 1

W.  S i h  l  l
z e g a rm is trz

lOńOOOOGOOOOOOGOOOOOOrtCMłOO
BIBŁJ0TEKA

l i i s f o r y c / r y i  i i  r o m a n s ó w  p o l s k i c h ,

w y c h o d n i  w  z  H Z J ł a c h  l y g o d n i t W ]  c l i  p c  915 c t .  Do tej pory
^pub^iło d iuk  12 zeszytów i zawierają-. Bernatowicza „Pojatę córkę 
Lizdejki* i Rromko\ skiego rMysza wieża wśród jeziora G opla“ . W dal 
ązym ciągu będą zam ieszczone po . ie ś c i : Bernatowicza „N aięcz •, Brom- 
kow skiego „H ipolit Boratyński®, „Jen MI. i dw ór jego®, „01g.erd i Oigc. 
czyL Polska w 11-tym wieku®, „Kazimierz W ielki i Este kaŁ i ltn e  
arcydzieła

w  9SF~ Frzy 40-i.yin zeszycia prenum eratorowu tytułem premj; otrzy­
maj i d o p ł a t ą  . y l k i i  4 zL . w s p a u i a ł e  2  p e j z a z e  folejnu- 
drukij w r a m a c h  z ł o c o n y c h .  10 0 1 2 - 0

•Przedpłacone zeszyty wysyłane bywają f r a n c o .
A honeuci m iejscow i płacić m rgr za każdy pojedynczy zeszyt

Zi mówienia przyjmuje księgarnia

F . H . R I C H T E R A  we L w o w i e  

ÓOOC MJOO liOJOS 6ŁO O O O O CO

8
O

D n i a  l .  c z e r w c a  1 8 7 7  w  . l e r j a -  h  w y c i ą g n i ę t e

ces król- austrjaekie

Losy pibństwowe z r. 1839.,
Które i .  t  r z e ś n i a  mnsza fyfi lyciggnieie z wygiantmi.

ii 1 cały los państwowy z r. 1839 złr. 925
i ? p i ą t k e ..............................................„ 180

1 połowa tej ostatniej . . „ 90
1 ć w i a r t k a ..........................................................46

V ł a z i e s i ą t a ..................................... , 19
l w u d z i e s t a .................................... „ 10

1 cały z wyjąt. najmn. w ygr. ełi. 475 —
1 p i ą t k a ..............................................  95 —
1 ołowa iej ostatniej . „ 48 —
1 ćw ia-tk* . . . . . .  „ 2ó -—
I d z i e s i ą t a ......................... ,  12 —
1 dwu-lzi-gta . : . . . . 6-—

wetr  iJiągnien ie rvp gt anp ch 1. września -n®
Z ogólną kwotą v ygi anych prze -złu «■ m  m i l i o n ó w  z « r .

Główna wysrrzna 2 - 4 0 .0 0 0  * + r „
Od kjlku .luiasięcy zapowiedzieliśm y podwyższenie Kursu losów  z r. 1839, 

ktSre obocu.ie ^ańtąpjo  i doradzał my nawet ź tego powodu prędkie ich m 
byi i i ; kto do dziś dnia nie poszedł za naszą radą , teu niech pospibnza teraz 
ile możp, ponieważ »,edlug nns/.egn z lan .a  n adąpi Ja sze ngiom ne podnie­
sienie się ceny t j h losow, ponieważ taaowa już teraz tylko w m ałych partjach 
i po cenach boraz wyi s z y b , ot zyn ać można.

Pojedyncze , -o.11, e  8z c z c Ś c i i A 7l niezamKuięty ch jeszcze grup lesów 
/. 8 do 20 wyciągniębemi ae jr-.mi po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty ,.zę- 
śni !M3j, co  włiczaue są i L fe ja u t t ie ju is ó  w y g r n n c ,  jest jtaz :z» tylko 
bardzo mało w zapasie H ()3 22  p

n y i t r a i  & COM P., W ien , KarPtnerstrassr 16, m m i  Hans.
W e Lwowi u jr c z e f s *  F r i c c ł a ,  ktipca, ulic Kr kowska.

/  Po minionej porze siejoy Tirnipsn io terazniejczyoli zas ewów

? Bawarską Rzepę śoierniową,
7 okrągłą i długą po miernej cenie.
' 1 1  F M * v L a i -  m/ ł ® i  | > K  l i  * a  111 zielouą paszę lub
j -B -B -fl  B T B a ' « l i v  nWM.M I . - i ę  p ig u ó j ,  obsiew morgs

17 kilo. 50 f i l o za 8 złr. 1089 8— 0 ,
Zam ówiem a ua o r y g i n a ł u * *  h o l e n d e r s h i w  c y h n l h iuj H  y a o y n i ó w ,  T n l l p a i i A H  i  t .  p - ,  które w krótce nadejdą uprasza,

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S IO N
i  TEOFIL i  ŁUGSIEGO

w e L w o w ie  p l » c  H a l i c k i  1. 15 w  gm ^ enu  B a a k * . H ip o t e c a u e g o .

i o e o e o e e o e c  ó i i x x » e o o o o o e o Q >
i

męzkie szirtingow c z przodami gładk ........................................po zł 1 95 i 2 65
męzkie „ „ „ w z a k ł a d k i .......................po zł. 2 25 i 2-65
męzki-, „ z przodami i maukiet. płócien. . . po zł, 3 -40 i 3 60
męzkie ki b on ow e  k o i o r o w e .................................  . . .  po zł. 2 30 i 2 50
męzkie p ł ó c i e n n e .............................................po zł. 2 80, 3 50, 4-— , 5- i wyżej
dsm sk:e płó ieone d z ie n n e .......................................po zł. 2 3u, S’80, 3 50 i wyżej
uapiskie „ nocne . . . . .  po zł. 2 80, 3-fO, i  — i wyżej

Kale-Oby |>łó™ęune m g9k e .................................. . pu zł. 1'50, » 80, 2' -
^alesony z płótna w łosk icg i „ C a l i^ o t ® ...................................................po zł, 1 4 0
Kalesony „Sport® ..................................  . . .  . po zł. 1 75

W szelkie zamówienie ua ółelizc.ę ubjcijt' ozuiąmy wędlu podauych 
w zoróy  najstaraupiej v najkrótszym czasie. 1151 4 8

T.. tAe. '.-.D,.-1
S5IWrT5u.K7 lOTlb.. ''2Y )8[

l O

t a f f l S T I O  PEDYTOIE BEJSHE!
$  GALIGTJSKIBASE EEEB7I0W7 W
!

X
X

¥
¥

w ts I * V ó w i » ,

u d z i e l a  c z ł o n k o m  s w j m

pośgczki hipotewne, gminne i zaliczki.
u .

w e L w o w i e ,  u lic a  W a ło w a  1. 4 , 
poda fe do wiadomości,  iż począwszy od dnia

J L S 8 T ®
W f d a j p  n a s t ę p u j ą c e

N a j w y b o r n i e j s z e

; kilo
P o m a d e k  . z ł .  l ’5i>
1 0  g a t u n k ó w  k a r m e l k ó w  zł. W  
O w o c e  w  k o n s e r w i e  . zł. 2' 

r t t H u y  c z o k u l n d u w e  Ma-
b u iia ..............................................zł. 2 —

P l e c i y w b k  d o  h e r b a t y  ■ :;ł. 1 2 0  
0 każdej porze najwyborniejsze

L o d y
w różnych smakach, m r o ż o n a  k a w a  
1 c z e k o l a d a ,  p o z i o m k i  z e  f i r n ie -  
1062 t a n ą  pole :a 13—24

Jan Muller
c u k i e r n i k  obok W iedeńskiej kawiarni.

I 6% Listy dłużne, 1 A S Y G N A C J E  K A S O W E

Ąi które mają ndaiał w d y  idenuzic ■ czystych zysków, a pokrycie próc* w po 
® ® szczególnych pożyczka sh *  ich Lip0t»V“ ch, t a k y, solidarnej odpowindual- 

ncśoi członków Towarzystwa (dotychczas  ̂Oko U 150( J). spr- 'daje takowe 
A J  po notowanya kurfie dziennym i ^ypł_ca ich kupony, tal. w  bintr- central- 

nym we Lwowie, jak i w Murach s jsncyjnycli okrągowy™ i powiatowych, 
w  ciemniej w Wiedniu w k* ltorze bankowym Gińfzo A u-frjackiego Towa-sy 
*J stws sskoatowego, przyjmuje

Wkładki <tszczędn<i§d
w swych biuracli od ( e d n e g o  z łr .  poczęwszy. aa 

k Jęzjczki i luchrkl wkładkowe 
pr#ćeat«ją^ ja po <*'’ /„ zs, lA-ćniOTew wypowiedzeniem 

r „  ?°l, .  3 0 - ,

I

I I
K M

5 °| . 
e .

Binro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa I 9.
1024 26 o  pi * c —

z §  ditlowem wypowiedzeniem
JJ 35 33

33 33 S3
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 A s y  g n a t y  k a s o w e  \()4 

oprocentovruje się pe 7°|0 tylko od dnia
J i m  C z s e r w c a  j r * .

a od tego terminu p o  G 1!* °|« z 90 dnie wem wypowiedzeniem.
L w ó w  d n i u  3 6 .  L u t e g o  1 ^ 7 5  r .

1001 7 o  i f ś y  r « * l a  e j a a .
i ^ a n w R B S M M i  ^ R B R i i B M r - D i s t t  W M n B H B h i / i i n r a c a n ^ n H R ł '^

-,-- -...i— omnii > Î BlMBBWTHiTH HBTTiUlI 11̂ ^^ x— X,
Wydawca: Jas Lmm. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Bewakowioa. Z drukami „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Eogosza.


